
WYDANIE: A 8 CD Ef' O ~ droszu 

KAROL xn 
a,JWybitniejsza postać w hi. 
storji Szwecji. W dniu 27 
CzetWca h. r. przypada 250 
rocznica urodzin tego króla 
który panował w Jatacli 

WIECZORNY ILUSTROWANY BARBfTTE, 
światowej sławy skoczek ł 
imitator głosu kobiecego u­
legł nieszczęśliwemu wy. 
padkowi w czasie popisów 

w Barcelonie. 
1697-1718. 
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Tajemnica zbrodni na Chojnach. 
Zagadkowe okoliczności mordu. -Co mówi'ą dzieci zamordowanej?­

Tło rabunkowe wykluczone. - Okrwawiony nóż w mieszkaniu. 

Kto za1nordowal Majow._? 
Łódź, 24 czerwca. I dwuch godzin Maj nie opuszczał ani na l Dzieci te, które oczywiście trudno 

(dg) Wczoraj, w godzinach popołud- i chwilę przedsiębiorstwa. Jeśli więc o- było zbadać, powiedzialy; .że zauważy­
niowych władz.om policyjnym doniesiono 1 przeć się na tych zeznaniach, należy ły, jak w pewnej chwiU MajOwa upadła 
o nowej, zagadkowej zbrodni, która mia 1 dojść do wniosku, że Maj jest niewinny. ' na ziemię, lecz nikogo obcego w miesz-
ła miejsce na Chojnach. Wczoraj krążyły również wersje, kanlu nie widziały. 

W mieszkaniu przy ul. Rzgowskiej jakoby Majowa miała popełnić samobój- Większe zinacze.nie posiadają wy-
nr. 236, znaleziono zamordowaną 37- stwo. Hipoteza ta jednak prawdopodob- niwrz·enfa wlaścideia ipGlbJi.skiej piwiar­
letnią Stanisławę Majową, żonę robot- nie również się nie utrzyma, mimo ze- ni, który około godz. 3 po 'fJOl. zauważył 
nika. znań dzieci zamordowanej 4-letniej clwuch podejrzanych mężczyzn. wymy-

Mąż jej, 42-letni Kazimierz, pracował Wiesławy, 2-Ietniego Stefana oraz 2-let- kających się chyłkiem z mieszkania Ma­
w młynie Cymermana na Chojnach. Do niej Helci Ciszewskiej córki sąsiadki. iów. 

U Majów '(Jrócz tego znaleziono okrwa 
wiony nóż rzeźnicki. który nie stanawil 
własności właścicieli mieszkania. Wy­
daje się więc najbardziej prawdopodob­
nem, ż.e Maj>C>wa zostata zamordowana 
nie pirzez męża, lecz przez jakichś ' inn~h 
ztbrod•nia·rzy. Mord w każdym bądź ra­
zie nirema charakter-u rabunkowego, gd}'tż 
Majom nie zarbrano pi•eniętl.zy, 

W dniu d!zisiejszym ma odlbyć się sflk­
cja zwłok zamordowanej. 

, . , pracy udał się o godz. 1 popoł., a powró 
cił do domu kilka minut przed czwartą. 

Gdy tylko wszedł do mieszkania, uj­
rzał żonę leżącą w kałuży krwi na po­
dłodze i wszczął alarm. Urz~dn.ik skazany na smrerc 

za napad na urząd pocztowy w Grodnie Sąsiedzi, którzy pierwsi przybiegli 
do mieszkania, sprowadzili policję. 

Władze zdołały już tylko stwierdzić Grodno, 24 czerwca. Na odgłos strzałów rewolwerowych Na wczorajszej roziprawie sądowej 
z.gon młodej kobiety. Majo~a otrzyma- (d) Wczoraj, przed sądem doraźnym nadbiegł drugi urzędnik pocztowy. Ło- opryszek zachowywał zupełny spokój.-
la szereg . ran zadanych nozem. w Grodnie, stanął urzędnik pocztowy paczewski zrezygnował wówczas z ra- Twierdził, że ze swej niskiej gaży, wy· 
„ W toku dochodzenia przedewszyst- , Józef Łopaczewski, oskarżony o napad bUńku i wyskoc1ył na ulicę. Gdy puścili noszącej 140 zł., musiał utrzymywać oj­

l<~m przytrz~mano Kazimier~a Maja, bandyck~ . I s·ię. za. ~im w pogoń dwaj wywia~owcy ca, zredukow~n':go sekretarza sądu o~rę 
i;awstało bowiem przypuszczenie, że on 

1
. OkohcznMc1 tego napadu przedsta· p-ohcy1m. Łapaczewskł żft6w nacłsliął I gowego w Wilnie. oraz własną rodz111ę, 

a.w Jest m<>rdercą. _ _ wiały się nast~~Ląco: w: nocy z 7 na 8 ~]ngteJ, lecz tym razem rewolwer zaciął ' zabrnął więc w długi. 
Władze, w toku dochodzen1a, doszły cr:erwc.a Lopaczewski wtargnął do urzę- stę i nie 'wyp~a1ił. · . Gdy wierzyciele poczęli mu doku· 

clą wniosku, że tajemniczy wypadek du pocittrl\re~ Grodno n, czterema wy- j Opryszka wt~szcie aresifowanp. 11 czać, powziął myśl dokonania rabunku. 
m1at miejsce pomiędzy godz. 2 a 4-tą strzałami z rewolweru, pozbawił życia areszcie policfjnyin chciał on sobie po- Zeznania świadków przeciągnęły się do 
po pot. Dziś rano przesłuchano wszyst- dyżlll'nego funkcj9,n~jusza pocztqwego, derżnąć gardło s~yzorykiem, lecz w póinegp wieczora. · 
kiclt pracowników młyna Cymennana, K~nstantego Konowicza i począł rJtbo- ostatniej chwili zdołano przes~kodzić ie- O godz. 8 wieczorem, sąd wydal .wy. 
którzy zgodnie zeznali, że w ciągu tych wać pieniądze z kasy. go zamiarom. W urzędzie pocztowym ' rok, mocą którego ł..opaczewski został 

ma.jdowało się wówczas łącznie w go· l skazany na karę śmierci. Oskarżony 

. Qr~·· 6:.ft40Q4rOllJ .'o4nJ· l~A tówce i znaczkach pocztowych przeszło I przyjął wyrok spokojnie. Obro6ca od- . 
;Jl --~ ff a '71. -~ I. „~~ <JO.OOO zł. ł..opaczewskiemu nic nie udało wołał się telegraficznie do łaski P. Pre-
- I - j - - ... ,;;, h się · zrabować. zydenta Rzeczypospolitej. 

maa g wc:zoro m~e1sc:e w ro-.ngc: I • • • • 
stronach lcraju f'2 JR &. u Warszawa, 24 czerwca. f się pilot, kapral Sochacki i porucznik J r~~§leOle .-1e1DI fi) eu§. 

(d) Wczoraj wrdarzyły się w kraju . obserwator Osuchowski, ws_k!lte~ def~k- Plaża kqpielowa zniszczono. - z 'O· 
trzy katastrofy lotmcze. I tu motoru, runął z wysokosc1 kilkudz•e- d d „IS'9 .... 

0 
....,0 z_,10._ 

Na polach gminy Zimna Wola, pod sięciu metrów na ziemię i uległ zupeł- U WU O "Hl'• • •• -
•Lwowem, samolot w którym znajdowali : nemu rozbiciu. Obaj lotnicy doznali obra New York, 24 czerwca. 

••••••••••••••••i żeń cielesnych. (d) z Meksyku donoszą o straszliwcm 
rówmez w innych miejscowościach sta­
nu Colima trzęsienie z~emi wyrządziło 
wielkie szkod . Pod Lublinem, wskutek defektu sil- 1 trzęsieniu ziemi, które dotknęło miejsco­

· wybuchy WUikanów nika, wylądował samolot wojskowy z wość kąpielową Guyutlan w stanie Co-
.., .Jl~eentunie Dęblina. Pilot porucznik Zygmunt St~- lima. Krwawa bójka 

Naw York, 24 czerwca. kiewi~z i o~sewator kapral Wroczyński, . Ok~ło P?łudnia, ~dy gromadka dz~e- .., c:eH DJi ~ e n n«'I 
(cl) Nadchodzą wiadomości 0 nowych wyszh prawie bez szwanku. Samolot zo- c1 bawiła się na plazy, nagle wystąpiła L ~. 24 
b chach wulkanów w Argentynie W 

1 

stał strzaskany. z brzegu olbrzymia fala. Woda zalała · (d) W . . . iow, k' czerwcta. 
~e:os Aires spadł lekki desz.cz pop. io- Pod Inowrocławiem, samolot bydgo- wię.ksźą pr~estrzeń.. ~e~ocz~śnie rów- 'B g"dk hwiędzosienłiud wokws, ie~, w lk·~w. 

· · · · · · · · k" niez nastąpiło trzęs1eme z1em1 ry 1 ac • z o o rwaweJ wa 1 w 
łu. Niektóre części kraiu zostały zasy· sk1e1 szkoły lotnicze), zn11erza1ący w ie 1 • : celi zajmowanej przez więźniów polit,cz 
pane warstwą pop~ołu grubości kilku runku Bydgoszczy, u.legł nagłemu defe~-1 W Gl_lyatl3:11 znaidowało ~1~ przeszło nych ukraińców i komunistów. 
centymetrów. towi i runął na z1em1ę. Samolot-wrył się 500 ~-0śc1 kąp1el~wych. 16tme1e ob~wa, Przyczyną bójki był spór 0 jakiś 

Chmury popiołu zasłoniły słońce i kołami i podwoziem w torfowisko. Jeden że ~i.ększość z nich zat.onęła. Do teJ po- portfel. 
mieszkańcy w biały dzień musieli zapa· z. lotników doznał ciężkiich uszkodzeń: ry JUZ wydobyto ~włoki 7~ osób.. . Zarówno ukraińcy, jak i komuniści, 
lać światła. c1elesnych. Z dalszych wiadomości wynika, ze posiadali noże, które zdobyli w jakiś nie 

Flota niemiecka w Gdańsku 
• nie entuziazmu wśród wywołała 

wolnego 
ludności 

miast.a 

·wytłumaczony sposób. W czasie zacie· 
kłej walki, dwaj . więźniowie, ukrainiec 
Bajtała i komunista Margulies, zosl!!li 
ciężko ranni. W groźnym stanie prze· 
wieziono ich do szipitala. 

Cela została całkowicie z.demolowa­
na. Strażnikom więziennym z trudem 
udało się opanować sytuację. Wszyst· 
kich uczestników krwawych zajść osa-

Gdańsk, 24 czerwca. ' cernika „Schlesienu. · j li jedynie hitlerowcy, którzy urządzłU · dz ono w oddzielnych celach. 

Jkręty niemieckie przybyły wczoraj, w czasie iednei z takich wizyt, za-
1
. szereg dem~nstracyJnych ~b~ów. . Kierownik szkołu -

jak wiadomo, do Gd.ańska. W skład szedł niemiły incydent, gdyż oficer kom- D? qdanska . poza . d~e~n1k8:rzam1 . ~ 
~skadry wchodzi potężnych rozmiarów l plementacyjny senatu gdańskiego w · polsk1em1 przybyli rówmez dziennikarze 0'11arq Dlordu 
pancernik „Schlesien", budowany przed 1 chwili, kiedy wstępował na pokład, do- francuscy. Po~szecbne obµrzenle wy-! Lublin, 24 czerwca. 
woiną, oraz dwa torpedowce. I stał nagle„. choroby morskiej. wołało stano'Y1sko ~ysok~o k~isa-1 (d.) We wsi Dąbrowa„ pow. garwoliń-

W ciągu całego dnia padał nad wy- N ół i t fi t oj jq :e , rza hr. Grav1ny, k~ory wz1ąt. oftcjalny 1 skiego, w tajemnicz:v<:h okc-Iicznościa~h 
brzeżem desz.cz, który spowodował sze· a1gł w z~ ą 0 Y w e~peJ n. I udział w !Jro~zy~tosciach i nuał rze.ko· został zamordowany kierownik szkoty 
reg powikłań w ustalonym programie w~wo a a sp~ ztc'':an~o en uz azmu : mo ~razić się, ze Polska Jego zda!11~m powsziec1mej Stanislaw Stępa. 
powitania marynarki niemieckiej. Wjazd wsród ludnosci gdanskieJ, która zdaje • p<>w•nna ustąpić z Gdańska, ąby s•ln1ej W czasie, gdy Stę.pa siedział w swean 
okr tów powitan~ 15 strzałami armat- sobie ~prawę z ewentualnych konsek- ! ugru.ntować pozy.cję w Odyn•: To s~a-, mieszikaniu. przez okno padł s·brzat. 
niemi, poczem przedstawiciele konsula- w~n~YfJ drtla w~lnero tmiasta z powodu I now1sko . \\'.YSok1ego . urzędnika Ligi Nieszczęsny ki·e.rownitk s.z.koty poniósl 
tu niemieckiego oraz władz gdańskich, teJ nie 0 unneJ w zy y. · wywołało . wśród dz1ennika.rzy zagra- śwJerć na miejscu. ·Sp-rawców ani przy­
poczęli składać wizyty na P.okładzie pan' Sztuczny entuzjazm podtrzymywa- aicznych piorunujące wrażenie. .... czyin z.brodni d10 tej p;0ry· nie ujaWllliono. 
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Najgorsza po li ej a· św i a ta straciła tąożnośc - . 
W ~meryce aresztuje się i poddaje torturom i1ie- rodzema dzłBCI 

Winny h I d · d d a zushalo ... tiOO c u z1, po czas g y zawodowi bandyci dotorów 

gr a 5 U ją be Z kar n ie Niesłychanie :::::; ;0:Z:sr~~~~ył 
(:Jłoresponden,;io .,.,10800 Expres. su) się niedawno przed londyńskitn sądem. 

Pozwani w procesie - to naczelny chi• 
New York, w czerwcu. Aresztując wszystkich, względem aresztówania z reguły nie dochodzi. Za- rurg i zarząd S1Z1pitala w Surrey - po· 

'!akkolwiek. Ameryka uważa się za których 'żywi najlep~ze i często bez- równo w pierwszym jak i w drugim wódką - pa.ni Ellen Cull, żona . znanego 
kra] najzupełniej .antymilitarystyczny- podstawne pode1rzenia - od 'Czasu do' wypadku żadnych wzmianek obciąża- budowniczego Fredericka Culla. Zasadą, 
~ul.t mundur!} święci tam większe ani- czasu trafia policja na jących nie wolno wpisywać do kronik na której opiera się skarga, jes.t okolicz· 
zeli u .nas triumfy. właściwych winowajców. pol!cyJnrch. V{ Ame.ryce zaś :__ skoro ność, iż 'Y:skutek. dokonanej na, powód· 

· .. Kazdy, n~szą~y mundur l czapkę po- Lecz nie może to usprawiedliwić swych pohc1a się mylt - ofiara pomyłki zosta· ee operac11„ -:tracił~ ~ zdolnosć wyda· 
hcJ!lnta u.wa.za si~ za. ąprawnionego , do eksperymentów, czynionych na masach. fe poszlakowana na zawsze. . . . wama na swiat ~z1eci. Ad"".'okat l?an~ 
stosowama Jakna1daleJ idących represyj Więzi się ludzi wskutek najlżejszych po-1 . W 1~18 roku w Seattle, p~wien mzy- Cull domagał s1ę zasądze-~1a s.z.kód 1 
wobec zwykłych obywateli. Choć bez- dejrzeń przetrzymuje się ich przez ca· n1et, ktory stał na czele ~w1ązku, nale- strat z powodu przekroczenia, medbal· 
Podstawne aresztowania są surowo ~a- ły cza~ poszukiwania dowodów, tortu- żącego , do amerykańskiej Fede~acji P~a· st~a oraz niedotrzymani~ umowy przez 
kazane przez konstrtu~ję .Stanów Zjed- :r;owa,niem wymusza Się fałszywe przy- I cy - otrzymał od ugrupowania zw1ą- c~iri;rga oraz ~arz~d sz.;ntal~. Vfl uz.asad 
noczonych - st9suJe się Je na prawo i zniania. Stosowanie tego systemu gwar- zanego z III-cią 1\\ie~zynarodówkąt pro- I ni~·iu swych z~dan twierd~ił, ze zarząd 

. lewo i to zupełnie bezkarnie; ci conajmniej z dziewięć artykułów kon- i' pozyc~ę przystąp1enia do st11ejku. Ud<!-ł , s~itala ze.~wo~ił .le·~arzo~ na dokon.a: 
Ankieta przeprowadzona w tym stytucjl. się więc na zebranie grupy komuni- me oper3;CJi, na osob~e .pani Cull b~z JeJ 

pr~edmiocie wskutek sławnęgo raportu l . Dzięki odciskowi dłoni na opuszczo- ! styczn~j, chcąs; ~f~oli~~~r~k:~~w ie1 wyraźnym ząda· 
W1ck,ers~ama, który. wskazał na licząe I nym aut\()mobilu, ujęto w Colorado ban- 1 wYraz1ć energiczny sprzeciw ze strony . J • • • • 
n~dttzycia - uJawmla. rzeczy zupetn1e I dę Fłeagle'a, sprawców napadu na bank I . robotników. . . . Pani Cu~l .ma obecnie la~ 32, - ~o~i 

·ntesłychall'ę. W Dallasie, w roku 1929 oraz zamordowania wielu urz dniik6w 1 W tr~kc~e gdy p~zemawiat, w~tany 5mg.lefon, 1ei. a~wokat .-- 1 operac1~ ta 
aresztowano 8.500 osób , jako„. podej- Lecz stało się to już po ę_ · wrog1emi okrzykami S:"'ych przeciw!11- musi .wywoł.ac niesłychane. zaburzen~;a w 
r~ane. Z tegio jedynie 5 proc. zostało . ków - wkracza policja, aresztmąc .ist.ro')u kobiety w tym wieku, w ciągu 

, skazan~ch za . jakieś wykroczenia lub za~resztowaniu 50 nl~winnyc.h osó~, wszystkich obecnych, nie wyłączając całego okresu, w którym normalnie win 
też wo~óle dało matedal do rozprawy z ktory~~ cztery nazaJut~z miały ulec mówcy. Inżyl!iera owego oc~y':"iście na być. zdolna do rodzenia. 
s.ądowe1. . egzekucJi. zwolmono nazaJutrz po wyjaśniemu ca· P3.n~ Cull wyszła za mąż, mając lat 
· W Baltimore jeszcze lepiej: zaaresz- Dla~zegc?ż niesz~zęś.Jiwi, któ1:zy i tej sprawy - l zdawało ~ię, że na t~m 20-cia i obecnie posiada córeczkę liczą· 

towano 1555 ~sób pod wiele mówiącym przes~h .takie męczan;1e n:e. b.~ntują się? przygoda._ t~2: skończył~ się ost~te.cz~1e. cą la.t ~wanaś?i~. Po~i~w~ż zaró~o 
pretekstem, ze „prowadzą podejrzany P~zec1ez postępowanie pohcJJ urąga w W dz11es1ęć lat późmej, gdy 1nzymer ona, Jak i mąż 1e1 obawiali się przebiegu 
t~yb życia". Fooi•eważ nic absolutnie wielu wypadkach elementarnym zasa- ten pragnął udać się do Ameryki Po- następnego porodu - udała się ona w 
me możn~ było in;i zarzucić -:- po pew- dom ,Prawa -. i_ można ws~cząć. decho,- łt;dni{)wet, celem .objęcia dyrek.cji wiei- cziasie ciąży d~ szpital~.' gdzie d.ol~ona· 
nym c~as1e z":olmono 1555 więźniów. dz~n1e . przec1~k.o funkcJop.ar1uszow~, . kich ,i:obot ~ ~aządano . od UJego, 9-1?- i:o w~ommanei operacJt wbrew J~J W?· 

~tózby uwierzył że w Los Angeles ktory niesłusznie 1 ~ezprawnt:e pozbawił . zadosćuczyniema· zwykłeJ formalnosci, lt. Pani Cull przeczy kate~oryczme, Ja· 
okoliczność po.zostawania bez pracy po- obywatela wolnośc1. L~cz ofiary rzad-1 wyciągu z rejestrów policyjnych. Poli- koby lekarz domowy mówił jej kiedykol 
•czytuje się za majątek? . ko kie~y są społeczllle i materjalnie cjant; któremu zlecono przeprowadzenie wiek, że ze względu n:a swe zdrowie, nie 

·. „Bez zajęcia - .włóczęgostwo"---0to w stan1e wszcząć walkę z policją. wywiadu wró.cił triumf~jący: . powinna mieć ~ięcej dzieci. Zapytana 
i stereotypowa wzmianka powtarzająca Wypadek mister Turnera i.est dość ~ Nareszcie, ~ai:ny Je;;zcze J~dn.ego, wz~z przewodnicząc~!!?• czy przed ope-
slę fako mo·tyw 12.202 aresztowań. wyja,tkowy. ' ·Klasy zarnoż1rriejsze · rza· Bowiem na karcie i11żyn11era w1dn1ato: r~c1ą le~arz upr~edził. Ją, .te po tym ta· 

·: · · W Saint Louis · aresztowań dokony- dzi~j daleko mogą wejść w konflikt z „ -:-;- Plodejr~any o. przy~ależn~ść qo bi~2u. me b~dzie więc':J · mogł~ m~eć 
wano coprawda z pobudek poważniej- pohcja„ która bezkarnie operuje wśród f part11 komumstyczneJ. Wy1aśn!erna nie ~~ie~i - pant Cull. oświa~cza, ze mkt 
szych. Jednak na 13.947 osób uwięzie- bl~dakÓ\':· Jeśliby którakolwiek z tych pom_ogły; .. JeJ me po~obneg~ me mó:w1ł. 

"''IJYQh .ua !rutek pod,ejrzenia ,0 k ad7ieil . .(;)flall :'4'JllO la uge4 90 pro~. pr~em~ - Niech P.ąn. wraca do RosJi, tam

1 

:---. Ja n:e chciałam uniknąć porodu-
wzeciwkto 13.218 dochodzenie umorzo~ wia za tern, że wyrok zapadnie prze„ fe t pańskie m1e1sce. ' -i mo ·pani Cull ..:;:.t: t Jfocham dzieci i go· 

' 110 ~ Pdwódit bralłu p.oszlak. · • ciwko niej: cały aparat prawny brionić Albowiem .wywiad policyjny jest rąco pra~nęłam mieć jeszcze jedno. 
~.n;a;t~~Del • . 1 bed,zję, 1 teĘ"q. ,1który winien repr~zent? , .O.STATECZ.NY I~ WSZEf,HPOTĘZN-y. Małtonek jej Mr. Frederick Cull .-

o atiowanta ~odstaw wych w~c. prawo, a który pogwałcił Je wy- Podczas gdy uczciwi ludzi~ są w ten; badan>: w chtakt~tite ~1adka-ośw1ad 
. r>ra"'. czło~1eka, . razn1e. . . . sposób ~rzywdzeni, gdy prawa Ich' ~zył, iz do zarządu ~z.t;iitala wystosował 

~u!e~aga 'Yym1.~rzona przeciw wolno- Oczyw1śc1e, we wszystkich krajach gwaki s1ę bezkarnie, a reputację ich na- 1 list,, w którvi;n; w~raaie zabronił doko-
sc1 1edno•stk1. N1ek!óre z tych wypad- zdarza się niejednokrotnie, że areszto- I raża się na $zwank - wielkie organiza- n~ma na. sweJ ZctUe tego rodz.aju opera· 
~ów wywplały gfosny skanda,I, Jak na Wa:no kogoś przez onwtkę, lub, że spo-1 cje prięstępców grasują otwarcie, chro- cji,. że hs~ ten. z powodu medbals-twa 
l?rzyklad. przyg9da, k,tórej ofiarą padł Im. jneg. o przechodnia zamieszano w ja-1 ni10ine przez zaiste dziwną nietykalność, słuzby sz.p.italnei został ~?ręcz,o.ny leka­
w Dallas1e p~w~en bus1:nessman z New- \.;(\ś awanturę .. W pierwszym wypadku która sprawiła, że panowanie gangste- rzowi dopiero po operacJi: · 
Yorku, naz_:v1sk1em-Turner. C~cąc za-1 ofiarę pomyłki wypuszcza się na wo!- rów ustaliło się w sposób oburzający, i - Nanem najgorętszem życzeniem, 
telefonowac -: wszedł d? ~udki z au~o- ?o.ść i przepr'!-sza za doznane przykro- że zabójców małego Lindbergha do- ł było ow.o drugie cLzieoko - mówf Mr. 

, matem telefonicznym. LmJa była za1ę- sc1 - w . drugim wypadku, zwykłe wy- tychczas nie zdołano ująć. Cull - 1 ofo gdy mamy lat zaledwie 32, 
ta, ~· wobec czego wyszedł i po paru jaśni1en!e w komisarjacie wystarcza, i do 1 I wszystkie nasze- plany i nadzieje w ży· 
chwil.ach v:szedł do innego automatu, I ciu zniszczono bezlitośnie. Sąd po diwu-
1.ecz 1 tu. nie uzys~~l połączenia. Gdy I godzinnej przeszło naradzie, uznał słusiz 
wycho~~1l z trzec1e1 kahiny, zatrzymał p dlJ k • • y tk k ń I" r.ość żądań powódki i zasądził na rze<:z 
go po!IC]~nt. który go obserwował. po- ry r.arY u JUZ \VSZ s o s o "ZOOB paini 0u11 od zarządu szipitala 600 dola· dejrzewaJą~ go o wówczas dosyć ' roi- U ł li • rów, tytułem wynagrodzenia szkód i 
powsz~chnE01ną :ftras~lifl'O opo01Jejt raflatnifla, fttóru cudem strat. Chirurg, który dokonał o·peracji, 
kradzież centowych monet z automa· 

1111.-..nql ~-.11 · I został zwolniony od odpowiedzialności, 
., tów. 11ff „„„erc ponieważ sąd uz;nał, iż działał on ws.ku· 
W komisarjacie muster Turner wylegi- (y} O ozem rozmyśla człowiek, lecą- niet pewien reporter, który zapytał cu· tek wyraZ.nego po•lecenia zarządu szpi· 
tymował się należycie i wyjaśnił wy- cy z wysokości 80 stóp w przepaść, ipod· dem ocalonego robotnika o wratenia, tala. Charakterysiycz.ne, iż w kilka dni 
padek: próżny trud, ponieważ w port- ·zas tego szalonego spadku? jakich doznał podc~as tego niezwykłego po dokooaniu operacji naczelny lekarz 
monetce jego ~naleziono oczywi$ciie kl! J Na niezwylde to pytanie dotychczas „lotu", którego dokonał wbrew swej szpitala dr. Cransfortn, w liście do męża 
ka monet 5-Cto centowych, „niezbity' · ~ względów zfozumiałych nie udało się woli. Otrząsnąwszy się szybko z pierw- pani Cull, przebywającego podówczas w 
dow~d _kradzieży. Zapakowano go do .1ikomu udzielić wyczerpującej odpowie- szego oszołomienia, robotnik w ten spo- Afryce, pisał: 

. w!ęz:enta i, j~kkolwiek przyjaciele jego dzi, gdyż poinformować nas o swych sób opisał swe przeżycia: - Jestem zadowolony z tego, co się 
. robi11 wszelkie możliwe wysiłki, żeby wrażeniach, mógłby najlepiej osobnik, - Nieraz słyszałem, iż w ostatnich stało - jakkolwiek wiedział, iż operacji 

go zwolnić - odmówiono mu .nawet po- którego kiedykolwiek w życiu spotkała momentach, poprzedzających zgon, w dokon.a.no wbrew jego woli . . - Mam pe· 
· mocy adwokata. . ta nader przykra przygoda. Najczęściej wyobratni umierającego, ukazuje się ca· w~.e poddawy do powątpiewania- mó· 

Na własnej skórze odczuł on dobro- jednak ci, którzy mogltby nam najwięcej ła jego przełzło~ć. Mnie się to jednak ~ił przewodniczący sądu przy ogłasza· 
dziejstwa amerykańskiego systemu po- opowiedzieć o swych wrażeniach w cza· nie zdarzyło. Jedn,ak jest wprost zdumie mu motywów wyroku - · czy doktór 
!lcyjnego, polegającego . na „unieszko- sie takiego przymusowego „lotu", nie wające, jak szybko przebiegała myśl mo Crans.ton:n powiedziałby te słowa pa.nu 
dliwieniu" osób' wzbudzających p'odei- są już w stanie udzielić żadnych wy}a· ja w tym niezmiernie krótkim okresie. Cull, gdyby ten ostatni znajdował się nie 
rz-en!a; nie mając nawet danych, ie · po- śnień. Na początku ' pomyślałem sobie: 11Fry- w A~ryce, a w Londynie; przypusz.czam, 
petnity jakiekolwiek przestępstwo. Po· Niezwykły wypadek miał miejsce deryku, teraz wszystko skończone„." że ru~ chciałby się narazić na bezrpo­
licja y.rstępuje tu w prawa sądu--: i po- niedawno w Londynie podczas prac nad Później przypomniał.em sobie moją średme usłyszenie odpowiedzi z jego 
nleważ stosuje z niebywałem mistrze- budową wielkiego gmachu. Robotnik starutzkę matkę, która jest na mojem ust. W kra1u naszym nie doszliśmy je­
stwem Fryderyk Calvert, pracujący na wyso- utrzymaniu. Cóż pocznie ta nieszczęsna szcze ~o tego punktu, aby chirurg po 
·BADANIE „TRZECIEGO STOPNIA", kości 80 stóp, spadł z rusztowania i, nie kobieta, gdy mnie utraci nazawsze? z:b~damu wypadku, mógł przyjść do 
będące zmodernizowaną i niewiele łagod· zawadziwszy o wystające części fasady, Wreszcie począłem się zastanawiać, ja- ~iosku, że st~rylizac:ja danej jednorst.ki 
niejszą f.ormą średniowiecznych tortur, runął w przepaść. Miał on jednak wy· kie skutki pociągnie za sobą mój spa· Jest wsi~a~ana 1 wykonać zabieg nawet 

. ~ wymusza często przyznania od nie- · jątkowe s·zczęście, soadł on bowiem na dek, jakie to będzie uczucie, gdy naraz wbrew JeJ woli i woli jej l>liskich; nie 
winnych. wielką grudę piasku, wskutek czego uderzę o ziemię i, czy śmierć nastą.pi przypuszczam, abyśmy kiedykolwiek do 

W ten sposób w Chicago, po zabój- odnió~ł ty.lko lek.kie uszkodzenie kości natychmiast„. Ku memu najwyższemu pUntktu te.go doszli. 
stwie małego Bobby Franka, zmuszono golemowe). zdumieniu, przewidywania te absolutnie 

· do przyznania się do popełnienia tej Koledzy momentalnie pośpieszyli na się nie sprawdziły. Doznałem jedynje •••••••••••••••• 
zbrodni -nauczyciela jego, którego me· miejsce wypadku w niezłornnem prze· : pewnego oszołomieni1a, jakgdybym był 
czono w . szalenie wysoikiej temperatu- świadczeniu, iż żadna pomoc nie zdoła' pijany. Po kilku chwilach dopiero poczu N1·es"cie pOmOC 
rze, oraz bito do nieprzytomności gu~ 

1 
już uratować nieszczęsnej ofiary. Zdu· l łem ból w prawej nodze.„ W każdymi 11 

mowcmi ' pałkami. Szczęściem, że rów- mienie ich nie miało granic, gdy skon•! rąiie niia.łem niezwykłe i;zczęście. •b• d • • nocześnle z przyznaniem schwytano st.towali, ii doznał on Jedynie lekkiego A ....,-siko Io siało się dlatego, żel naJ le nlęJSZYm 
prawdziwych sprawców ibrodni - l potłuczenia, _ dzisiaJ JQa.my piętek, niedawno zaś prze„ „ 
Loeba i Leopolda. · Na miejscu wypadku znalazł się rów· prowadziłem . się do domu pod nr. 1l- MM't'MMWMfK.Mł!.iii,,„1„„ ... „i!iji!iimliilfm 
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URODZENI pod 1:nakiem RAKA w dniu 

24 c:zerw~a, - ~~hdaill cha.raiktter BADAWCZY 
są zidio.~ ~ śc:E>łych p.rac n?.ukowych, pr~n;i 
g~~wy .1 ro~głoisu, dotrzymują zawsze p.nzyriloeeze­
ma n:eufni., iid<>lnQścf posia<lają kupie1:kie. W 
I.rudnych W<\ runlrnch życia dają soMe uwsu ra-1 
d~, z~k.J1.ią wiele wa ws.półera.cy i: i1'l'!lymi, dzię­
k.i ?t~1,1U w.z~~acą się, U mj.ejętnie organizują 
sp.ótkt 1 ~ ..... sz.e"ide prz:ed15ięb :o.rstwa, w czem p-o-, 
win.ni byc ll>'~oo 015.trotni, ~dyi: mogą ich ni·epo­
"' et~vane .stra·tr &JXl.~Ka~. Będą szcz~liwi w po­
iy~.u ma~zc~~·k~em t w NXl.zhi!oe. Życie ich bę­
dzie dfog~e 1 w. d~sfa~ku pomimo częstych nie­
doma·)!ań. a dl1ęlu 1S1J11emu organfamo.wi kai:dą ! 
ch?1"'0hę pre.clko p~zesilą. Dalsze ich życic bę­
dZllf: . .s:zci:ęś-11:.vs~c i zia.h.~p !.cc.z-ooe d<>-stafo!o na ! 
$Łamnsc.. Dzięki P''.ll)>llil'Cl'U osób wyżej etojących I 
bę<lą m~eć .~a1nse z.robienia ka·riery, 1 

U ro.dz.en.i. P_<J'd wpływem RAKA - s.kłonQi oą \ 
do p.rzez;ęb1en, nerw:icy serca powinni wvstrze-

1 
gać .się nadmiaru p'da płynów · 

DLa urcidzonych 24 cze.rwca, s:czczęśliwv mie­
ciąc &!yczi:ń dafy dnia 15, 16, 25, kolor ·granat 
z tóHy:m jalko amulet -- faliZll'!lain RUBIN przy­
™"'i ozoezęściie, Haby lote-ryjne l l l 7 1 4 
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,,,~~'~/ 
Przedtem jednak naJe;ty zow&ze natrzeć skórc; 

1< sa a M E M NIV'E' a 
~-1~1 -- 1ubO LE :J I< I EM ~ 

- W ten sposób uiys\cuJe fe1t1nie - Olejek Nivea zaś zopobie~a w 
się nawet w dni pommume idrow~ ae.t'łe niesprzyjającej po~ody n<i\'.!łemu 
i ślicznie opolan~ cerę. Krem Niveo i odllodzeniu ciała i chrontlem s~mern przed 
Olejek Nivea dlroni~ skórę przed boles- zeziębteniem. Po natarciu Ole1kle~ Ntvea 
nemi skutkami oparzenia słoneczne~o. rnotno iatem !akie w dlłodne c:Im zo~Y· 
W dni up~lne chłodzi Krem Niveo prz-y• wQć l<QPieli w $wietle, powtetriu l wodzie I 
~kl!M NlVU: od zł. MO do Z,60 I OUJP.K NIVl!A: bttttll<• ł'rólma zł. i,-, butelki oryginalne zł. 2,- I 3,50 

Wyrób krajowy firmy PEBECO. Sp. Akc .• Poznań 10 

·~. '\1i"·. ·~ ;1,.:· ' ' - . -„ . . . . . ~ . ,„:;.1. 

zamordował zi~cia, 
który usiłował go pobić żelaznym drągiem 

Lublin, 24 czerwca. ra. ohydnej zbrodni dokonanej Drtez te· stał przez Garbaczów na nocleg. .Prz~-
W paźdtz iern!tlrn ubiegłego roku kolo- ścia, Wojciecha Garbacza. · dwstawita się temu jednak Agmeszi~a 

nja Szastairska. p-0w. janowskiego wstrzq W prz.edidzioeń zna·lezienia zwłok, od· Oarbacz, która ·p0dchmi·efonego gościa 
śnic/a zastała straszliwtt zbrodnie. była się swta libacja na stacji kolejowe) I pod żadnym poz.or·em n1'e chciała wpu-

W p.ob\iż~1 domostwa niejakich Gar- Szastairka, w której wzj.ęli udział Garba- ścić do mieszkania. . . • . 
baczów, znaleziono straszliwie zmasakrO lc:zowie, syn ich Ja.n, ni·eJakl Butliński Odmową tą poczuł sze Butlznskz dot· 
ivane Z\Vloki nięjakiego Feliksa Tomczy- ornz Feliks Tomczuk. Zabawa trwała knicty i zwrócił sic o pom~c. do ws116l· 
Iw. ziccia Garbaczów. Okazało sie w to- do późnej nocy, pocw.n Butliński mi1esz- biesiadnika Tomcz.vka, zzecza. Garba­
ku śledztwa, że zamordowany padl olia- kan~ec s~siedtniej winski zaproszony zo- czów. Pijany Tomczy~. mbro1~szy s!~ 

Ucieczka popa z więzienia sowieckiego 
w ie'1az:ny d1rąg udał s1ę do mieszkania 
teściów, gdzie rzllcil sit; na starego Gar­
bacza, zadaiqc mu kilka ciosów w glOW(l. 

W bmnie własnej Garbacz chwycił 
siekiere. która uderzył kilkakrotnie zie­
cia w glow~. Tomczyk runa.l na ziemię 
z rozplatanq czaszka: i po kilku chwilach 
wyzional ducha-

Po tragicznych przejśc·ach przedostt1ł si~. do Polski 
Wilno, 24 czerwca. Iści Krestinskil skomunikowania się ze i trójkę przedostać się przez granice. Na 

One;gdaj na odcil:ku granicznym Su- 1 swoją żoną i dopiero przy pomocy wi·er- ·granicy został pop Krestinskii powitany 
cłlod'Owszczyzna. pow. Wotożyńskiego : nego mu dja.kona udafo mu się zbiec z 

1 
przez kler prawosławny. Na terytorjum 

W ·din~u wczorajsz~im, strurv Garbacz 
zasia<l~ na ławie oskarżonych, pod· za­
rzutem zabójstwa w stanie sNnego wzru~ 
szen'.a. zaś Agniieszka Garbacz. Jan Gar· 
bacz oraz obecny podiczas bójki Mardn 
Kocis.zewski, oskarżeni o wsDóludział w 
mord'Zie· 

prz.eszec:Lt grainiicę PoP Krestinskij z żoną I więzienia, porozumi•eć się z żoną i we Polski osiąd.zie on w Piflsku. 
; diakonem Bazylem Czerniakowem. 

OJJDwiadania tego nieszczęśliwego Zd • h ł 
emigranta śdnają krew w. żył.ach. V:1 egenerowan1 c opcy 
1930 roku pod wp~ywem ag1tacJ1 bezboz- Po zbadaniu szeregu świadków i wy­

słuchaniu szieroko umotyWowanych wy­
wodów adwokata Lidzki·ego, sąd wyniósł 
w~1rok, skazujący Wojciechą Garbacza, 
jako jeclyinego sprawcę zabójstwa 'z.ęcła 
na 2 lata ciężkie1.ro--więzi.enla. Reszta O· 
!'~a.r7.onvch została u.nlewinniona~ 

nilków b<?lszewicy ~ Mohylowi~ zabrali zgwałci li nieletnią dziewczynkę 
cały maJątek parafialny i osobisty ma-
jątek popa, jego samego zamknęH w Io- Wilno, 24 czerwca. na i sama mu się oddała, zaś 13-letnl Ka· 
chu na 4 Jata, a żonę jego przemocą u„ Do komisarjatu policjł pewnego dnlh Turna· wyiaśnfl, że Liza óSkariyła gQ 
wiódł jakiś czekista. Jedyny syn Kre- wpfyr.ęla skarga, o zgwafceniu Lizy tylko przez zemstę. gdyż byt świadkiem 
stinskich, stanął w obronie cz.ci swojej ' ZroncV{iq{J,WY. Q~karżeni o gwart Jan- ich pieszczot mitosnv·ch, i nięjedookrot­
matki, ale z.brodniota reka czekisty po~ 

1
• kowski 1at 15 i Ka luma lat 13 do czynu nie dokuczał z tego JXJWodu Liz.te. 

li0żyfa go trupem na miejscu. tego nie przyznawali się. Jankowski tłu- Onegdaj sprawa ta irozpatrywana by-
Przez przeszło 2 Jata nie miał możno- 1 maczyl się, ż.e Liza była jego narw::z.o- la w sąd1zi-e okręgowYm przy drzwiach Leśniczy postrzelił 

zamkniętych. Jankowski został skazany młodzi· en' ca 

S b ' • t ł ]li ' t • • • na rok domu poprawy, Ka!UltJla na sześć amo DJCZY s rza lf·~B DIBI UCZBDICY t mie~i~~iliw~~~~·~ia:ra~~;~~sfe~~I. Leśniczy Emlfiat=:;~~~ c;e5~~~11: . 
która nie otrzymała promocji do 6-ej klasy ------------ wystrzałem z fuzji zranił ciężko w te-

NAJWIĘKSZA ATRAKCJA LODZI. wą nogę Alfreda Zdrzałkę, który zry-
· Radom, 24 czerwca. J Przr(;zyiną rozpai;zliwego kiroku byfo 

Wczoraj popotudni1u 14-letnia uc1eni- nirotrzymani•e praml).~Ji do klasy 6-ej. 
ca gimnazjum państwowego im. Chatubiń I Denat.ka jest c6rkci nau-czvciela Slko­
sddego, Irena Ma\:1ejewska. us!fowata ty powsz.echnej w RajPm.:u i vy.kraJła 
wystrzałem z rewolwer.i w głowę w rewolwer ojcu µ('d..:za·5 Jego nreobocności 
gmachu sllkolnyrn poz.bawić się żyda. 

. . wal owoce z drzewa. Ranny Zdrzałka 
. Zap.owiedznane n.a środę! 29 bm., ~n!.a.łe spadł na z!emię. Odstawiono go do 

w1do1wl!Sko plenerowo-batal..stycZ<ne L. Sroezyń- I • i Ó kl t d ł d · 
.skiej i ż. Orwkz.a, p. t. ,Szla.kiem Niepodle~ło- esn cz '!" • P~ ~m o es ano o szp1t~-

rl'5IO!Watt11e. Próby doborowvch M'Łystów i me- ' Ś · . "' . ' 

ści", które odbędozie się o godz s po połudnru na I la spółki brack1e1 w Rydułtowie. Leśnt· 
bc1'.s.ku W>01jsk. Klubu Sport<nv~~o pr.zy_ ph1,cu Hal- czego zatrzymano i odstawiono do dy­
lera. wv.wofał<O w ca.lei ł.odin UOZ'<Ulll.!ał" ~~e- spozycji władz Tłumaczy si ... on te 
prLeolkzionych l"zesz sta.t-ystów, oraz oddziałów strzał oddał z le nicz6wk1 w kierunku Krwawy napad na hitlerowca ~· .. I••: poluym ""'·· lasku, chcąc spłoszyć wrony. . 

Sprawcami byli prawdopodobnie komuniści Rozpruli kasę dla rabunku„. s. groszy 
Katowice, 24 czerwca. Opolu. Sprawcy napadu naleta oodobno Pechowych włamuwaczy aresztowano 

Ze $Jąska Opolskiego dono5zą. że w do partii komunistyczne! a .łlann jako J 
niejscowości Muchenioe. ~tato miejs,:e głośny agitator partii hitlerowskiej, od 
krwawe zajście, ofiara. które/,!o padł dawna był przez komunistów zrrienawl­
czynny członek partii hitlerowskie}. sto· dzony, Przybyłe z Opala pogotowie po„ 
larz z zawodu. Józef Mann. Ji.cyj,ne zarządzifo obławę, w WY:Jlku 

Gdy Mann ;echał TJrzez wioski! rowe- której ujęto Hoffmanna,. jed111ego ze 
rem, napadło nari 6 meżczyzn, którzy sprawców naipadu. PowstaU napastnicy 
ściqgnęli rowerzyste z roweru. rzucili z<lotali zbiec. 

W ostatnich dniach dokonano wła· Zawiadomiona o napadzie policja 
mania do urzędu po<:ztowego we wsi wdrożyła dochodzenie, które w krótkim 
Świerze. Włamywacze. po całonocnej czasie przyczyniło się do ujawnienia 
pracy zdołali rozpruć kasę ogniotrwał", sprawców i aresztowania ich. Pecho'W)'· 
gdzie znaleźli trzy.„ grosze, gdyt kie- mi włamywaczami okazali się: Jan No­
rownik urzędu całą gotówkę w tym sa· ( waczyński i Jan Kilocze.k, których prr.e -
mym dniu przekazał centrali. ka.za.no władzom sądowo-śledczym. 

na szosę i zacz~li go doslownie krajać 
nożami. W stanie beznadziejnym "'dwie­
ziono Manna do zakładu leczniczego w nielegal1a fabryka tytoniu w Warszaufa 
11 poboro;'!t~~ymano Właściciel ukrył się przed policją w.„dyskretneJ ubikacji 

Warsza~a, 24 czerwca. J kich mebli I>okoiku była zainstalowana ln~a. Kiedy PO godzinnem dobijaniu nikt 
na granicy sowieckiei Warszawska Straz Graniczna we- najbar~zlej nowoczesna maszyna do nie dawał znaku życia wyłamano 

,Wilno, 24 czerwca. spół z Biurem Ochrony Rynku· przy I krajania, zaopatrzona w angielskie noże drzwl. Na hałas nadbiegli '.żona i córka 
.Na oddnkn giranicznym kolo Jw~eńca Państwowym Monopolu Tytoniowym ł precyzyjne przyrządy do ważenia„ właściciela mieszkania. Obie kobiety za 

1 młody·ch wieśniaków w wieku pobo- ~padła. na trop nowej bandy przemy~- Okn~ byly sz~zelnie zas!oniete m~te~a- pewniałyt że nikogo więcej niema ..;, 
· Jwym przysłuchiwało się często opo- n1k9w 1 potajemnych fabrykantów ty„ camt, dokładnie uszczelmone drzwi nie- mieszkaniu. Jednak wkrótce .. pan do­
;viada,niom pewnei;o osobnika 0 nadzwy- toniowych? którzy zalewaJi ryttek . war- przepuszczały odgłosów pracy nazew- mu" zhalazl się w dyskretnej ubikacji, 
: zajnych zarobkach i wygodach życia w szawski n1elegatn~m towarem. nątrz. W atmosferz~ przepełnionej iTY• Z szafy wyciągnięto młodego Rogatkę. 
Sowietach. . Naskutek ~rob1az~owego dochodze- zącyt!l pyłem tytoniowym, pr~ b. wy- Za~ytany o ojca oświadczył, że ojcjec 

za je.go też namową i przy jego czyn- nia. ustal~no •. z~ pota1emna fabry~a ty· sok1e1 tempe!aturze pra~wah A~ram wyJechał do Ameryki. 
nej pomocy 11 parobków postanowiilo z to~m m1.eśc1. s~ę . przy ul. Stflwk1 9 w Ro.gatka z. 01cem. Pr~cownicy potaJem: Tymczasem stary Roiatka siedział 
jego us.fug skorzystać ; przez zi·eloną m1eszkan1u nieJ~k1ego Gruszki. neJ fabryki pracowali w koszulkach t s~uJOny I. drżący pod łóżkiem. 
granicę przedostać się cLo Sowietów. . O god~. 3-eJ nad. ranem. funkcJ~nar~ spod~nkach sportowy~h. Właściciela mieszkania Gruszkę, 0_ 

zostali oni jeditlak wszyscy przytrzy- · Jusze strazy zapukali clio mieszkania na .K1iedy prz:cdstawic1ele władz ~pu- raz ofoa i syna Rogatków aresztowano 
mani prz·ez sbraż grankzną. agitatorowi, I 3-em metrze. I kal1 do drzwi, w .mieszka11,iu . Po~stał &konfiskowana została masz ·. a. ora~ 
:r tóry do tej eskapadty ich namówił uda-I fabry~a znafdowała się wówczas w pOpłoch'. Przemytnicy rozl>iegh .stę po l wielka ilość tytoniu w liśc~h i iuti 
Io się z,bLe·c. oełnym biegu. W ogołoconym ze wsze!- wszystkich kątach 4-izbowego mieszka- skrajanego. · 
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To i owo 
Szapoczkin spotyka na ulicy S&mowarczyka. 
- Panie Samowarczyk, ciugo pan taki amut-

11y? • ._ . 
- Dziękuję - odpowiada Samowarczyk -

przed chwilę się śmiałem„, 

# 
Nasza n<nva służąca nazywa się Marysia. Do-

bra dziewczyna. Wczoraj żona otwiera szafę w 
kuchni, a w szafie siedzi faklś mężczyzna. 

tona sponsowiała: 
- Cóż to ma znaczyć, Marysiu?!,.. Marysia 

jest u mnie dopiero dwa dm i już zamyka w sza. 
He kawalera?!"• 

A Marysia robi zdzlwionę minę i odpowiada 
rezolutnie: 

- Proszę pani, przysięgam, że to nie mój ka­
waler!... Może poprzednia służitea zostawiła go 

Nr 175 

Dr.obiazdi ~~ -
Podrt;czn•k• szkolne . nie atanle)ą. - Redukc~e budżetów ~/IO/ 'f"JJV;;~ 
miast polskich. - Sezon w uzdrowiskach polskich zapo• --.. ~ h·f'nl.f'A.S,f1l~ '1. 

wlada sit; bardzo dob'l'ze! - Praktyki wakacyjne 'b -,«'\.. ullln:/fł1ri ~ .... 
dla studentów """' -

Kończy się tuż rok szkolny we I Wbrew oczekiwani,om sezon w u- Ha Old LIOYd 
Wszystkich szkołach, młodzież pr Lygo· l zdrowiskach polskjch rozpoczął Się r 
towuje się do wakacyj letnich, lel:z r'.>- · pOd bardzo dobrym znakiem. „r•Uf!OfOfl1Uie "anu film 
dz~ce już dziś zastanawiają ~ię, co ~c- w Krynicy frekwencja gości w maju 1 :ffj • afl'6 

dz1e w. przyszłym roku s~k~lnym,i „. ' nie była mniejsza niż w ub~egłym roku p. • " nomonJ 
Jak sobie poradzą z opłacaniem . wp1so- I 

0 
tej samej porze. Zwraca Je~nak uw~- (lu) W ciągu ostatnich kilku miesi'· 

wego, · . gę takt, że kuracjusze skracaJą obecnie cy najmniej słychać było 0 lfaroldzie 
• z~upem kslązek ~zkolnyc_b I s\Vój pobyt w uzdrow!skach. Ci, którzy Lloyd:bie. 
1 inn~m1 wy.da~kaml, zw1ązanenh z po-

1 
zazwyczaj 'przejeżdżab n_a wypoczynek Co porabia popularny ~~k - osło· 

syłaniem d~1ec1 do szk<?ł. . . . na miesiąc, obecnie przyjeżdżają tylko nięte było dótychczas taiemmcą. qbec-
. W. pr~s1e ukazała s1ę . przed. ktłku fia dwa tygodtiie. nie dopiero ukazały się . skąpe wiado· 

dma~1 wiadomość o tern, ze cen:v . p~d- 1 Wł ścic"ele pensjonatów spodziewa· mości o. Haroldzie Lloydzie. 
ręczników szkolnych zostaną z.nizane 1 • • a. 1 .. Otóż Harold był chory i 
w granicach od 30 do 40 proc. I Ją się, . ze • , i d i poddał się operacji. 

. Wiadol!lość ta Qka~ała sję, niestety, .' w lipcu zjazd kuracjus.zy f gosc bę ze Dłuższy czas spędllił w szpitalu. 
01eprawdztwą. Polskie Towarzystwo bardzo Wlełk • Ale nawet w okresie r~konwales::en· 
Wydawnicze i Zwiążek Księgarzy wy- •: cji Ha.rold ·nie próżnował. Obmyślał jut 
jaśnił w tej spr.awi-e, że w kwietniu r. b. i Każdego roku ministerstw0 oświaty swój nowy scenarjusz. 
ceny podręcznrków szko1ltlych zostały rozdziela między studentów pewną ilość Gdy tylko opuścił tn~ry szpitaht, 
już zniżone . ·11 posad, posiadających charakter praktyk mógł się na·tychmiast u.brać do pracy. 

o 20 proc. . wakacyjnych. Jego najnowszy, ~ poł~wie już. n~; 
'# i obniżka ta utrzymana będzie nadal na ł . Dzięki staraniom czynników rzą.do- 1nęcony film nazywa się „K~o-maniak . 

Kapuściński opowiada o początkach swej ka. nadchodzący rok szkolny. wych ilość praktyk wakacyjnych dlr . Tytuł mówi za siebie i daje pewne 

rJery: • . . •.._• : . , · . . studentów w roku bieżącym nietylkr Nyobrażenie o filmie. . 

w s.ialie?.„ 

_Wyobraźcie sobie że pewnego dnia uda- Związek m1a~t polskich d?~9na,ł t 1e· się nie zmniejszyta, lecz Harold zastosował tu cały szereg no· 
Iem się do pewnej wielkiej firmy prosz11c o po.. kaw~g·o zestawienia, Wykazu3ącego 0-1 została nawet PodwYższona. wych .pomysłów komicznych czrli „ga· 
sadę... Oczywiście, że nikt nie ch~iał ze mną na.. statnie ... · . . gów'1

• A miał ich tak dużo, że me mógł 
wet rozmawiać... Rozgoryczony skierowałem się redukcje budżetów komunalnych. . Mimste~stwo rozdzielil·o. około 1.000 •vszystkich zużytkować w jednym filmie 
ku drzwiom' i nagle patrzę - tuż przy drzwiach Jak się okazuje budżety miast . w po-ltegQ rodzaJu posad wa~acymych, przy- „Kino-tnanjak" będzie obrazem lnó• 
leży na podłodze szpilka... Podniosłem i11... równaniu z roki1em ubieglyfn obn:żone czem 90 stu~entów wyJechalo na prak- wionyi'n, lecz djalogi zastosowano tu 

--· Rozumiem _ wtrąca ktoś - zauważył to zostały w granicach od i-O do 30 proc. tykę zagranicę. umiejętnie i w niewielkiej, nieodzownej 
szef, · doszedł do wniosk11, że jest pan człowie- •.* tylko ilości. . 
Idem, miłującym porzędelt i zaangażował pana, Zapyta.ny o swoje najbliższe plany 
co?... T . · · 9 

Ha.rold Lloyd odpowiedział: 
- Głupstwa pan _gada!. .• N"lkt właśnie tego 11011·0• n . r "·odJ-O'W „Miałem zamiar odbyć · podróż po 

nie zauważył i dobrze, ie tak się stało, bo t.o by. ~ ' - · te oe Europie, ale z tego zrezygnowałem. Ro· 

!a brylantowa ~zpilka szefa," PROGRAM ROZGlOSNl LóDZKIEJ. nia g-moll. 2) J. Haydn: Koncert na skrzyp- zumie pan: jestem zapalonym sportow· 
# .. POLSKIEGO RADJA'·. ce i ork. 3) L. Trawiński: Mała suita. 4) M. cem, byłem jednym z h~pszych !!raczy w 

Lipower przychodzi do lekarza: • PIATEK, dnia 24 czerwca 1932 roku. Rłmskli • Korsakow: Szecherezada. 5) R. uhandball", obecnie również uprawiam 
_ Panie doktorze test zupełnie niedobrze." 11,58-12.10: Sygnał cza6u i Warsz;iwy, ~ejn:1ł Wagner: Wstęp do II aktu op. „Lohengrin". nieomal · 

C t? z Wieży Ma.rjackiei w Krakowie, odczyta.nie W przerv.'łe koncertu felieton aktualny. Tr. wszystkie s-ty 
- 0 panu Jeli „. d · ń b' ż z Warszawy. r-· . • programu na zie 1e ący. 
- Mam chore serce.,. 12.10-12.20: Codz en.:iy Priegląd Pra11y Polakief. 21.50-22.00; Oodate1< do Prasowego Dziennika Ponieważ niedługo odbędzie się w Los 
- Skąd pan wie?," Tr. z Warnawy. Radjowe~o i kom. meteorolog. z W-wy. ~Angeles największa imprez-a sportowa 
_ Dobre pyt.anie,„ .Atak miałemJ„. , 12.20-12.40;„ Przerwii. , . • ~:o4o0.~-~~ •• 45o0:.· MW~rzaika..0_. 0t~cn1ff„zr0artbz ... 1Yf:-::'Yw' ··"""'·'" ś.w.i, ;lj,ll: q_limpi~.a-;. ~ob~. tego n.ie mo• 

A t g t ku zgrl!ytał Z" IZ.40-lZ.45~· K-0munikat '1tleteóróTog. j Wi.w.y.~ ~. - aofo JS „i;( 1we I. wy ł ~~ d 
- LZY pan w czaSJe e o • a „. 12.45-14. lO: Płyty · gramofonowę,. ~ . . zz.ro-:-u.39: Muzyka taneczna '! W-wy. g e~ soDJe. o moWI~ przy~emnośc1 po~o-

namlt.:. · · - ~ . 14.10~15.35: Przerwa. .. . , .• , „ • . • " · · • ł st~ma tuta). Podr-6Z' do t:uropy odłozy-
_.i.;. s~,d •ja m,ę wiedzieć?." Zęby millłemttS.35-:16.35 Płyty _ g,ra.mofb1lo~e„ -Ti'ahsmll. ia: · ~- .J 1 T~ AUDYCiJB;·lAuRA HJ.flNEu ·rr „ erJflia0'i)óżnieł~ tęltilł!t<izi~jJ te mam ju~ 

wtedy. w szklance! ·..u. 16.40W~~:8~~.kytrn · życia'~ - wygł. i>rof. Stani- 20.15. Lipsk. „Złoto Renu" - ~pe~a. Wa-1 gotowy n~wy s~en.arjusz, który chc.ia~-
* sław Sumiński. Tr. z w-wy. ·j , gnera.· Tr. z Opery DrezdenskieJ. bym zre.ahzowac Jeszcze ~o września . 

W szkole. Nauczyciel zwraca się do ucznia: 17.00-18.00: Koncert ork. Różewicza. W progra 20.lS. Wiedeń. „Holender - Tułacz" - · 
- Do czego służy mięso wieloryba? mie inuzyka_lekk~. Tr. z,'j'ł·W'Y. . . ~ opera Wagnera. . 10 naj·pi~knieiszych 
- Do jedzenia... 18.00-18.20: „Ogień I woda w twyczaiaclt ..,o 30 Osi . T . t . I old „ opera --.: i 

· b' k ·~ ·1 świętoi·an·s. kkh'' - wygi. p. Ka.zimtera„ Za- " · • o. "· ns an. 1 z. a. - k b1·et· 
- A co się ro I z os„m1 „. w (akt 2 ) 1 r t N o 

Z k 
'ć .1 Kl „_. . b g tale- wistowicz. Tr. z W-wy. agnera -gt . r. z ea ru a-

- os ml '" a=te się na rze 18.20-19.15: M.uzyka taneczna z' Warsżawy. rodowego; ' 9'ier"'tt~e 'miefs~e •oirnufe 
tn." 19.15-19.35: Rozmaitości.. . . 20.30. Strasb. urg. ,,Monsieur de la Palis- ..__ I °"' ... „. fi 
~~-·-•so•••H••··--···llG 1935 1945 p D k n d ..,.„or ~Rf.I ..., e ta'< . .. · I · - · : rąso~y · zienm "'a iowy. : se"· ""-operetka Terrasse'a (lu) Na1"odwaz·n:e1'szvm. człow1"ek1'em 19.45-20.00: Komunikat h;by Pr~el)l. Handl. w . · · · . · · · ~ i .„ I " POZNA.} Łodzi odczytanie programu na dzietl na- 20.45. fary~. „Le laboureur et ses el'l- w Hollywood jest Cecil Beaton. Nie dla 

• SWÓJ LOS ŻYCIA I stępny, kalendarzyJ< filmowy, repertuar te· I · fants~· ·- slqcb. Tristana Bernard'a. swej brawury, ani wy_qynów sportowych 
I . Zamiejscowym próbn:\ analizę-ho- • - atrów. . 20.45. Rzym. Koncert symfoniczny. ale ze względu na · niesłychaną odwagę. 
•. •cskop wysyła bezpłatnie. opracowa- I .:.0.00-21.SO: Koncert. symfo~1'CznY ~~ studla. ?1.00 Hamburg Koncert symfoniczny A takiem odważneni, ba! nawet bez· 

I •\r u lU" Wykonawcy: Orkiestra fąharroon11 War;;z. ... ·. · r. · • . • ··• 

I ny przez s ynuego " · . ·". wkn1zd z • pod. dyr. Waleriana Bierdeiaie.wa i Józef 22.~0, rr~ga. Recital skrzypcowy Stefa- czelnem po~urtięci~m J?yło wymienienie 
pouczającą broszur<~ z ktoreJ aż Y 9 ( k ) ) M S f kl B - ' 
:atwo nauczy się uc.'czytyw~ć sobi.e • Kamiński s rz. I W. Ą. ozart: Ymfo~ na ren . a. pr~ez eatona nazw1sk 10 najpiękniej~ 

I :.ub zainteresow.:laym wszelkie . nw1: szych kobiet światfŁ. 
kłania życiowe każdego człowieka 1 Kim jest Beaton? W Ameryce jest 

jego przeznaczenie. l\resztow· an1·e b·an· dyto/I \V kole1·owychł zaledwie od kilku mięsięcy, temniemnie-j Napisać imię, rok I datę urodzenia. · d k l · d · 

I 
Na koszta przesyłki zł. 1 (z.na::tkami ie na na ezy o 
pocztcwemi) zalą·czyć. Mres: 1'\arJa najpopularniejszych osobistości świata 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28. którzy grasowali na linji Września-Żarków . fi]mowego. 
m. 34. i Z zawodu jest fotogt,afem i r~owni· 

~ -:;oe ..... •••••••••••••i~ej••• Poznań, 23 czerwca. I nejni dragami · wzdłuż toru kolejowego, kie111.' Jego portrety są ozdobą najwy· 
Od dluższego czasu władze otrzy„ zt?ierając wyrzlJ,cane z wagonów towa- tworniejszych magazynów ihistrowanych 

~ ccił( ~ mywały meldunki o zuchwałych napa- ry. · na kontynencie. 
~~ .. „ ~ 1 dach dos~onale w~ganizowanej s~aj)d j ~.omenda wojewódzka policji w Poz- Otóż. lista B.eatona, która stała się 

złodziejskiej, operuJąceJ w wag-Onaeh namu zorganizowała olbrzymią obła·wę przedmioten1 komentarzy i u1~artych 
kolejowych na odcin1ku kolejowym i zr.nobilizdwała . wszystkie okoliczne dyskusyj w Ameryce, przedstawia się TEATR MIEJSKI. 

Występy warszawsklel Bandy. 
Jeszcze tylko dziś w piątek o god·z. 8-ei 

wiecz. idzie kapitalny program „To jest Banda" 
który oc-zarował i rozentuzjazmował całą Łódź, 
poczem idzie zupełnie 11owy, jeszcze bardziej 
szlagierowy program, „Banda nai>rzód". Przy 
przepełnionej widowni w dalszym ciągu hura­
gany żywiołowych oklasków zbierają: H. Ordo· 
nówna, Z. Pogorzelska, J. Godelska, S. Górska, 
L Żelichowska. f. Jarossy, A. Bogucki. W. Da.n, 
A. Dymsza. M. fQgg, K. Gimpel, L. Ławiński, K. 
Tom, B. Wasie!, E. Kuszutski i Chór Dana. 

Września - Zerków. posterunki. Przez dłuższy czas obława 1 następująco: 
Bandyci dzielili się na 3 grupy: Je- nie dawała rezultatu, aż dopiero w, Marlena Dietrich, Tallulah Bankhead 

dna z nich wskakiwała do biegnącego · ·G.nieznj.e areszłGwano sprytn. ą bandę I Greta Garbo, Liliaiń Tashma. n, · Marion 
pociągu i po zerwaniu plomb i kłódek~ złodziei i paserów oraz znaleziono 01- Davis, N~frma Shearer, Ina Claire, Gwili 
wyrzucała z wnętrza towary, druga zaś I bfzymle magazyny skradzionych towa- Andre, Kay Frańcis, Joan Crawford. 
jechała samochodem ciężarowym poJ- ·rów. . i ----- , 

. ( Dg~~.~- ~plfeh. . 

Wykrycl„e w· 1·e1k1·e·1· afery \V Radom1·u1k,J: r,oP~t.:l~ln~ra~ ~~~~I~~y niifi~<}.t~ j C:h.,r:~: 
· : (Pomo:ska 12) , f· Ml!lera.(P.;otrbwska 46), M. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. . · . jE~zt,ai!1a (P1ol!-.-o,l"sh 225). · Z. Gor3:vckfog.o 

wes3~:\~n~i~~;J/~1 h~~~n~l~a:ii~~zk;~c:. Dyrekcja kolejowa poniosła dbtkliwe straty I :.t··;~ ••• e.w:c.za.(Pa •. bja.n:c:.5oj). 
dla Bacha i Engla „Hiszpańska Mucha'• w bra- J 1111 

wurowem WYkonaniu DabrowskleJ, NiczewskieJ, Radom, 23 czerwca. . tem Rożyckim z fiaseczna TJOd Warsza- UWAGA' 
Łapińskiej, Grolk:klego, Karczewskiego. Mroztń- Wla!dfre są:jo\ve i. J)Dii:yjne wpadły wą. ~Jenl t-0:n legaliz~wał wszystkie E • · , 
sklego, Węgrzyna i Sliwińskiego. na trop olbrzy:n'eJ .afery, któ~a. nairazita dokumenty bi~~a Ster!1:t- . . . ' 1 . xnrPSS lłusfrou;any ' 

TEATR .• SCALA". skarb państwa na znaczne straty. · . Pakt,_ ż'e reJe11t Rozyck1 potwierdza~ · " ł'. 
Dzi-ś ~o,zpoczy.n:iią się ~ośc'm.ne wyetępyma- W ostatnich ctasa:h ;>-:-7-ed1stawia.oo t9żsam~ść oś<;!l ze ~_ 11sJ;y:;tk: .~n sfronPnl-I I · · ftC"UblłL~~" · 

komi'itei ar:tyst.ki . aan-ervkań51kiej Berty Gemen dyi. rekcJ·i pretensJ·e z t•..i..ihi odistk~do\vitń ski przyczy_ nlł się j.:> Wykrycia nad-tiż-irć. - . tł ~ ~ił.U 
z tellltru arlystycmego w New-Yorku w sell!&a- ;y ~„ - .) do nabycia w 1~011.'.Ult Aftzu 
cyi.nei 61ztuce p.t. ,,Che~ dz.i~cka". Razem z za za.guibione towary. za '>lnYlk! w ()pfa- W. śledz~~ię t?kazplo się. t~ osoby, ~v j , 1"11 ~·:&uu 
świietnyńl J!ościem W)'6tęp1J!ie też Ullania arlysty- tach itp. ktorych imienuz Stern wnosił 11r~tens1e . w skle111e Lewenb"" ga 
ka Klara Segafowicz. oraz zespół zł~tooy z Jak stwienfaito SleJiztwo. pretensje. do dyrekc1i. kólei tad(lmskiei. nic o tem · · TEOFILOWI,E na kolónjali : lctnisi{acb 

;!erwszr;~::,h R:tr!:i:sk~~iit!:;t~~bk~:;: \~nosz.one były ia uoś:re:J.~i.~hyem b!t!+a )
1 
nie W,'ietlz(ł_i ~adn.yi:li TJ~dari 1ie wrzosil:r. '. •O-'- ; obok I rtowłodła. , · 

cl~ c1r._tuce i „11,_r Mar~!~ mejak1ego St~rna w ·War~za~v:·e., kf~lr'y Afef%ystów aresl.towan:>. j' ·• , · .. ,,. .. ~·, . 
... _...._.. - ----- #'' . ~ c~ ._.. ., pozOitawa/. w sta/.ym kontakaie. „ re1tm:.. . . . „ -~· : . · . . ~~~ •• „ .. _,'..fllMI 
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68) l ukryciu i dopiero w dzień wyjazdu pa-1 sk~ef śłużby, · do której .,.od lat, złamany Mary Steńska spoglądała z podzi-
~TRESZCZENIE. nienki ?~ważyłem się poprosić rodzi- życiem, czuję .d~iwny p~ciąg. . w.em i z czcią na tego człowieka, który 

Na ~eans soi~ytv~tvczny. urzadzonv ców o JeJ rękę. . Pozatem nie zapomniałem, ze przy- przez pamięć dla dawno zmarłej kobie-

lofzez mistrza m~itn: .t~1emne1 orof. Stonel- Starsi państwo dali odpowiedź wy- I czyną mej katastrofy życiowej były su- ty, nie zawahał się narazić życia na 
ea:-0. orzvhvll rownu:z: urocza hlondvnka .. . · • ··· ·f ·· k t · · · O ·r 
Marv w towarzvsfwie strvia swero Steń mtJaJąc,ą. . . . , . che .Raragn~ y prawnicze, o r~ nie me- największe mebezpjeczeństwo. ceni a 
skieito ·1 e!ee:ancki mlódv arłchitekt Stanl I - La młodz1 Jeszcze Jestesrte do raz interpretowane przez strózów bez- wielkie jego serce, którego miłość prze-
staw ~arski .. Podczas · ~eansu ukazała ~iel małżeństwa!... A nozatem musimy się pieczeństwa i sprawiedliwości. trwała lata mimo złych wichrów. jakie 
taiemn1c.za ziawa. szepcac; - .. Marv. Ma i · t ". ł ś · · · . p · · · · · h 1 d „ · t ł 
ry!..." Wkrótce octem uslvszano szamota I Jeszczie zas anow1c. w a c1w1.e me zna- . . rzyznaJe. się: lC ~o b~zwzg ę. nosc nrm arga y. 
nie tak. iż zćlenerwnwanv' tern Stanisław · my pana. wpędziła mnie zupełnie mesłuszn1e do Przysunąwszy się cilcho do nieru-
nagle zapallt .światlo - elektry~zn~. Mary niej Z tern też wróciliśmy do kraju. wię~~enią. Przez nią. straciłem potem chomo siedzącego mężczyzny, zapytała 
było w poko1u - a, na z1em1 leżał trup Lecz tu czekała mn1e katastrofa. swóJ dyplom lekarski 1 zóstałem rzuco- go nieśmiało. 
przykryty czarnym olaszczem. R d . . k h . d . d . l' . l , t , 'd A czy w sweJ· drod'7e z·y.,..1·owe1· W małym domku liandlarza stare111 :!:e_ I o zice meJ u oc aneJ o,w1e zie 1 t ny poza nawias spo eczens wa, wsro - 4 " • 

!~em .. odbywa .się. zebrani·e Związku · Niewi- się. że pochodzę z nieb:ednej, lecz tylko ' którego qotychczas pracowałem. Razu- nie spotkał pan jeszcze innej kobiety? 
d~iahrc-go Płomiewa .. z P.0 ·z.:t kotary pr:z:ema- mieszczańskiej rodziny, a pozatem, że miesi wi·ęc moja. niechęć do wszelkich Rollison ocknął się ze swej zadumy. 
w1oa sam prezes. udz1cla1!lc ~WY.nt podwła<L · t . · J'k' A · · · ł d k.t.6 B : · dl N' t t t kl p 1 t h d d · nym: Antkowi, Ma!<siowi, Boherowi. 620 fe. Jes ~m ewanip,e l ,em. . pon[ew~z. 0111 w. a z, rym. za .oga, n. ~ posze - - ies e y a . o a ac z ra z;-
rowi Piotrowi i .Tanowi' io11strukcyi. sami pochodz1h z dobrei szlachecktieJ fa- 1 bym na rękę. I t:o był Jeszcze Jeden z po- łem pamięć swej Iieleny dla innej ... Ale 

Od tego czasu Jesf ·stary · Steński szan- milj!, żadną miarą nie chcieli się zgo- i wodów, ' dla których. zamiast Z\HÓcić los ukarał mnie za to potwornie! Przez 
łatowany w wyrafinowany sposób. 1 dzić na to. ażeby wydawać jedynaczkę się do policji 'Czy władz śledczych. wo- tę właśnie ' drugą kobietę zwichnąłem 
· ?01~zas Po~7hm po dachach ranfon:v zo-1 za mieszczanina i nie katolika. · .Jatein dzi·afać na własną rękę. sobie życie. Opowiem ci o tern kiedy-
staie kulą komisarza Antek Rannego. któ-j p ·· · · d 'b ii _ · · d · · S t · · j k b 
ry u~-zedl J>Ościgu opatrzył samarytanin . . omewaz w za e~, sposo . n ~ f!lq . Korzystając z chwilowej nieobecno- m z1eJ. arna na we me wiesz, a ar-
zaufków dr. Rollinson. a Maksio ulnkowal gh Jednak przeszkodzie paszeJ m1łosc1, śc·i Maci~jowej. zakradłem się do jej dzo kobieta ta wplątała się mocnemi 
w dobrze ukrvtel · pi\\onicy stare} piiaczki , a ba~i si~, ~żeby młoda- panien~a ni~ po- m:esżkania, a potem, ~koro stara wróci- i nićmi w twoje życie„. A nazywa się 

AMnatcelkeinweJ. Tudlznaiddule .~ibe. równie
1
z dMary. ' peln:ła Ja>kiegos skandalu, uc1ekaJąc z ła •. obezwładniłem ją 1 zszedłem na dół ona barona w. a Irma de Sturm!.. . 

. przvsze szy o ·!lte ie. spag ą a po-' d ( . . b ł d d ń ) d . . . . . k 6 . b ł , . . I . . h d któ 
tądllwie na piękna pannę. I omu na. co )~Z )'. a z ecy o~a a , . o p1wmcy, w, t reJ y as uw1ęz1ona. Zatopiony w marzen1ac , o r 

Pewne} ~oc:v rzucił s~e na śpiącą. Mary :vystano Ją posp1eJzn·e do ~aryza do A. resztę wiesz juź sama! ocknął się ze swych medytacji. Oto 
zdołał:\ s1e. Jednak obr~n:ć. . Jednego z klasztorow do pens1onatu. Potem; gdy wyczytaiem w r.raze- i Mary Steńska chwyciła go nagle za ra-

W czasie szamotania zsunęły s1e ban- · Dwa I t późnieJ· wydano J'a zamąż • . , ~ · · ł t · 
daże z. dawnych ran Antka„ tak. że trzeba· . a a . . . . · : · tach, ze zostatas porwana po raz wtó- mię 1 sza~pnę. a ~ rwozona. 
było sp~owadzić dr. Rollisona, który opa- 1 Małzio•niek moJeJ, uk,ochaneJ nazywał s.ę ry, zacząłem na \\rłasną rekę śledztwo, - ZdaJe się, ze za 9knem zobaczy-
trz:vl chor~ito. . . . . Władysła~v Stensk1;·· . , . , . które doprowadzi to · mnie do rewe:acyj- lam czyjąś twarz„. Szp1egują nas! 

Wreszcie zJaw11 sję w piwnicy z~mas~o-11 StuchaJąca ciekawie opow1e.sc1 nych wyników Nie chcę narazie opo- Doktór Rollinson w J'edne1· chwili o-
wany mężczyzna. ktt)ry wyprowadził uw1e- d l t . M k k ł ł 'no · · · · · <' • • • ·' • • 

zioną ca wolność. . l 0 ~ Oia, ary rz~ nę a g os · w1a-d'ać szczegółów. na.iwaznieJszc Jest przytomniał i wypadł na dwór. Lecz 
Związek Nie;vidzialncgo Pło.mi;nia ies! . - Za _mo!eg·? O]ca? A za.tern ta pa- tylko !O! że nareszcie. udalu ~ni · s~ę wyr-~ y.r~rótce potem wrócił z powrotem z 

zaskoc.zony, 1>on.1ewr~1W!rłii~t~ffil ll?'yf .Un c~lĘ)i~lvJ.,,.. ~ ~t~fJ!ł ,l)aq Olł'9Wlądał, bytą ! ':Wcić ,Clcf1l Ją~ ·Si. fa5~t~~Cb. oiH:zes:adow:.- usj}akającetq. . . .• „ 
nłe-~:~0~!'~·+ Mary ;po rS>OWrt"lr.;ę z Zako _ moJą mTatkk~? t M . . · ·. . k ·A4 OOJN· którzy nie zawahali się wydać na - Musiało ci się przewidzieć! Prze.„ 
panego mai~ sle · ~ri~Y.-ć, :'l!~LJffl~~~' ·„ 1 j- .ł \;łei:;.p ~.§gAJW..§~ ~1ij1) : 1• cid11it;.,i}Vr;YJ:-R.~: śl}U. ~e,.rci.. · .. t ~ , ,. . . .... . • .. szukałem dobrz~ ogród, lecz, ?Wmo. Jo, 
Przed uroczysfb1cla zo'Staie. ~fensT<ii' por- ;,tą ml os ·""6 ~ '"v' ma . e e., „ 1 I tak sprawił dziwny los. ie a~zkol- nid natknąłem się na nikogo„. Autosu-
wRaan~ ~z r:kt~ryAntek ro§ci sobie do na. Doktór dołoż 1 otem drzewa do k~·- · ,\ri~k:'Żle 'iJ!~esądy. i ludzka tępoto. roz- gi~stja: os~atnie przejścia nadwyrężyły 
Związku pretensje o odszkodowanie. . . . l ~ f . · dzieliły; .mnie z moJą ukochaną, mogłem lljeco twoJe nerwy. 

Ątoli przemawiaiący. przez kotai:e. taje- mmka NI iciąiną .a eJ. . d , i . , przynafmn~ej.: ~o latach wyświaączyć A je~nak d.ziewczy;na mia~a rację. 
mniczy prezes odma~1a lpU 1:J.'.Szelk1e1 po- . e c cę ~1 opowia ac nar~z e. 0 przysługę JeJ corce. Twarz, Jaką UJrzała mewyraźn1e przez 
mocy. Antek prni;>onuie wiec Steńskiemu że róznych perypetJach. które sprawiły, ze 1. . • · . • • , • • b i b ł t • 
za sn.r.no zł. wyda uwięzioną. lecz tej samej z czasem .zwichnąłem sobie życie i zJ Myślę, ze z wysokiego meba spoglą- zasn1,e~ona szy ę, n~ ~ ": worem wy 
11ocy gi1.1ie z ręki skrytobóicy, wziętef;o l:ekarza, zdegradowany zosta- da terąz .na. qtnie ttel.ena i uśtnie~ha ~ię obrazm, alP rzeczyw1stosc1ą. . 

~aronow~ !r~a de Sturm ~oznala w sa- łem do roli pokątnego znachora, leczą- qo !Tln1~ pr~ez łzy l błogosłaW1 mm:: ~ala •. ~r~pa sy~wetka męzczyzny 
lome gry nie1aR1ego Umaństnego. Barono- · d .. k' - z . " . dz1ękuJę c1 za to wszystko co zrob·- kręciła się JUZ od dłuzszego czasu w po-
wa stała sie kochanka nieznajomego, z cego szumowllly po m1e1s ie. r111erz':lm- ł" ··a1 '·. . . ó . D . . • . J bł'. d k k , d k I D Il' 
którym włóczy się odtą~ Pą wszystkich do jednego. . . eś , ~ mOJeJ ~ [.kl. z1ękuJę c1 za twą I 1zu om u, w to,rym ~ tor .i~O 1so.n 
salonach gry. . Zapytasz z pewnością. w jaki SpO'Sóh pawę9 .~la mnie :·· · I u~rywał Mery Ste~ską. N1eznaJomy na 
H fochan.ka Z<1b;tego A~·!ka Cze1:wona to się stało że cię odnalazłem ~ pozna- Qg1en w ~o~mku .za~zął przyg~sać. , widok ~o~tor~ Rolhnsona,. wypadamce-

an.. a.. pragnąc się ze!llścic n·a Związku. ? ' · Purpura plom1ei111 zannen1ła sę w bisku- go z siem, Jednym potęznym susem 
kręci Się koło podejl'Za!lego domku handl a- łem • t ,· • '. • ' ' ł k ' k r· , k ' • f ' l ' 
i Za starem żelazem. Pet roń wyczuwając, że Jest to historia bardzo prosta. . pie fJoI:ty. l. pop10 Y ta szare, ]a w 0-1 ~r~es oczył n1sk1 P ot. i k uc~ąc, . mby 
dziewczyna wie coś .. więcei śledzi ią pilnie. p l nie toś- sy Rnlhsopa. , sc1gany przez charty hs, zaroslam1 po-

~ewnej nocy obezwfadniwsT.y Maksia. ewnego ra.zu z~wezw.a. ~. · dg ·h __ ,Doktór si1edziaJ zapatrzony nierucho- dążył w stronę miasta. 
wśhgn. al się det~ktyw . do środka domku. ny apasz Mak~1 0 Bokser do łoza wu.c memi oczyma w bfask dogasającego l Wiedział już wszystko czego mu 

Tu uda~o mn su~ pr:z:y:padkowo natrafić M chorych pac]entów. Poszedłem bez . . . , . . . ł 
e.prężynk~. r~i',suwaiąeą. foi~ę _ . i deJel.t- większego zainteresowania, piięjedno._ o~n1_a, dumaJąc nad czems dalek1em t PY o potrzeba. 
tyw znalazł Sii) W wąsktm tunelu . - !e~z na- k t • b • . ' b ł ·d ll!eUChWytnem. 
pr~ŻQ.O usiłow.tł się ,1?.0tern . wydo.stać z po- . TO nie , OWJ~m WZYW,any Y em 0 l 
wrotem. Błąhąc po tu11ej'u oąkrywa ma,łą zszywanna róZltlych pok1ereszowanycJt 
e~I~ a w ni.ei 1!więz.i~l\ St~ń~ką: . bandytów i do ratowania ich o~ar. I ., Rozdział sto pierwszy 
mah ż.<1dnego pozywten1~. Zagląda im w oczy · d . t ł i r ezi · JR· · li • !B I,. ' • 

~i.qał . dz1eń J. dn:g1 ~ 1.1w1ęiien1 .nic otr:z:v- Maksio zaprowadził mnie do małej piw-, 
głodowa śmierć. . lll~Y. gzie zas a e!ll zna1_1e~o m z . - . a §10 ON..:Qr . na rop1Q 

Po dlul!iei męce uczuł Petroń w podz-ie- mteszka Antka (ktorego JUZ poprzeąmo "" " 
miu wnpBch g~zk h i ${r~c:i przbtomność,d kurowale!11) oraz leżącą na . barłogu Dwa dni te~u Maksio Bokser odwie-1 jestem wprawdzie na tyle zamożny aby 
Sturm w~b~~haa~,;żar~S! p~sT.1akl~n7.ae po: młodą dziewc~ynę. . . I :łził jednego ze swych starych towarzy- cię wziąć na utrzymanie, niemniej stać 
tar inspirował baron, ażepy otrz.ymal ase- Skoro spoJrzałem. ąa !1Ią, om:iI tnkie I c;zy, który _od.siedziawszy dziesię~ lat w mni·e na to, ażeby zafundować ci dokto-
kuracię. . . . krzyk:nąłem ze z~ziwten~a: pacJen a więzieniu Swietokrzyckiem, powrócił ,, ra. 
b Prtt"~· prly~zMdłszy „}0 si.ebie k nie z.o- moJa była podobna Jak dWl'e krople wo-· do domu jako żałosny strzęp człowieka - Idjotyzm - stęknął gruźlik 
ia~c7 n1i~~a:%ę:i~1tei k~t;·~~~~l!~\r:;d~:i~i dy. do tt7leny - tylko mi.~ła.trochę wię- Lada· chw.Ua miał ·wypluć wraz z ostat: Szkoda wyrzu~ać pieniądze!... Lepied 
11ię do opuslo..sz.a·łel ta?ryki I ceJ złociste . ~losy. ann;elt królewna kiem życ1a, resztki gruźlice stoczonych zafunduj mi dobrą flachę gorzały, czem 

. Zaal.arm~wana. pol1ci~ .?'t~ci,yła :·domek I mych młodz.1encz~ch sn~w. ołuc. napewno sprawisz m iwiększą przyjem-
ta.icmn:c ·. w czast<? rew1z11 w poko1u skle- z gazet wiedziałem ze córka ttele- M k · 1 d l dl · t , „ · ' · · · · 
pika.rza zga6ło nagle światło i tandeciarz M t l ' . . i a SJIO spog ą a ugo na ruinę e- nośc amzeh wleczeniem mnie po 1ak1chś 
został zastrzelony przez niewiadomego ny. ary zo.s a a po_rwana ~ u~ę.z ona ~o mocaq:a, o którym krążyła w pod- tam konowałach. 
spra~cc. . . . . · . i przez taJ~m~1czy. Związek N1~W1dztalne- ziemnym · świecie ' prze,:Stępców legenda, Ale Maksi.o był nieustępliwy. 
~wiązek N1~widz1a1ne~ Płom!en1a otnty. 1 go Płom1en1a. N~e tru~.no m1 było ZC?r- że rozbiwszy powien skład manufaktu- _ O _ ś · d ł · 

11111Je od anonimowe~o au!o·ra hst z ~aW"a- jentówać się W sytuaCJI' a serce powie- ·., t' t t d l h . . k .wszem O Wla CZY wspanta· 
dootr~eni<?m ie w iego. ręku znai<!uje eię z.ko- . . . · · 

1 
• „ Ć . _ ry, .wymos . S am. ą, na p ecac C!ęz ą łomyś}n1e - dostaniesz odemnie nawet 

lei Mary Steńska - 1 żąda od ban~y okupu działo 1!11• ze powim.en7m przyJs z P? ogmotrwatą ·kasę 1 włozywszy Ją na i trzy flaszki niezgorsz eh s ir tualij 
~rożąc. że ": .przedwnym razie zdemaskuie mo~ą corce k?~ha_neJ k!edyś przezemnie przygotowaną platfonrię, wywiózł za ale wpierw musisz zemn y ó'śg dK leka~ 
1ą przed ~ohc1ą. . I kobiety. WłaSCl\J:'1e nan~r9stsze. byto.by, miasto, gdzie ją spokojnie mzpruł... . ą p J r 

Umańsk1 namawia barOdl<>Wą de Sturm, i • b wszystk1em pow1adom1ć połtCJę . N p I kł . l rza. 
kt6ra znów przegrała :z:nacmą wmę, ażeb, . ?-Ze y .o . . . - O, aw e, - rze wreszcie po- Ten argument ostatecznie zwydęt I 
otn1;ła. męt.a i. tym s?_Osobem stała s1ę spad- t wyrwać. c1~ z twego wi~zte~ia. . . mocnik pr~zesa Związku Niewidzi~l- i niedługo po.fem zapukał Paweł do 
kobierczymą 1ego marątku . Ale w1dz1sz: los spraWlł· ze rówmez nego Płomienia - źle z tobą!... Nie- d · R 11' · 
~~~Y '!:~~~ <l~~ dT'. Rolll$0na i ja żyję teraz w świecie przestępców, ·wiele ci już brakuje, ażebyć się prze- rzwi 0 msona. . . . 

P· ywa że związany z nim Jestem !llocno i żad- niósł na łono Abrahama„. Powinieneś i Zaczekam n~ cte~1e na uhcy -

N d b · 1 ną miarą nie mogł·em być nielojalny wo- był się leczyć' . rzuc: ł krotko Maksio, zbiegając na dół 
a o ranoc po raz pierwszy za- h . tó któ h k z 'P • ł . podczas gdy chory wszedł powoli do 

arieni!~·fow nie~miafn por ci. łnne1k z tPrn. bee sw~c pacJen w, u ry~ zys a- - a co. - zapyta s1ę ponuro Pa- gabinetu lekarza 
że n.azajutrz .opo~iemy o wszystkiem Iem so~ie bez.względne zaufanie. . · wet. ' . . I Powrócił sta~tąd z niezb t zbudo-
ro<lvcom. panienki. A. pie c~ciatem, !eg? sweg_o m1ru I . Maks110 Bokser klepnął go po ramie- waną miną. Y 

Ale nazajutr7., patrząc na ich surowe strac1c. ŻyJąc w sw1ec1e po<lz1emnym, : !llU. · ] 
twarze, zabrakło nam siły. Tak więc uważany przez przestępców za swego I ,....,.. No, brachu, swego czasu rozbi.., (D I . . ł 
czas jeszcze jakiś pięlęgn~wali'śmy, ni- cz_1nw ;-c~ ::i . mia te~ tn?żność :pełnienip.! '!~my ·\~!>póln~e. niejedn~ kasę i pobav.:i- a szy ciąg J u ro). 
by najcudniejszy kwiat, rrPłość naszą w wsród nich swej c1cheJ, ale samarytan- · lismy„. się. z ineJedn(\ dz1ewc~ynką ... N1„ 
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Najważnieisze depesze z nocy: „ 
arykady na ·ulica Berlin 

Komuniści atakują patrole pOiicy:ne. -Zaburzenia 
· przybierają coraz ostrzejszą formę. 

Killf!roOJcę €li«:q osod~ił ~ poDJroteR1 na lroni~ Billielrmo li. 
Berlin, 23 czerwca. ' Berlin. 23 czerwca. INTERWENCJĄ DO RZĄDU SOWIEC Berlin, 23 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) w ł t t I I bur e lami KIEGO. (Po-Iska Agencja Tc!c~ raf:czna). 
ywo ane os a n em za z n * „ ~ . 

Zaburzenia w Berlinie przybferaJq naprężenie doszło do punktu kulmina- •· Korporacje akademickie oraz związ-
coraz ostrzeJszą formę. I cyjnego. Berlin, 23 czerwca. I ki zbrojeniowe młodzieży niemieckiej 

W południe w dzielnicy Moabit STARCIA MIĘDZY HITLEROWCAMI (Polska Agencja Telegraficzna) wystosowały do kanclerza v. Papena 
KOMUNIŚCI USTAWILI BARYKADY, ,A KOMUNISTAMI SĄ NA PORZĄDKU Wszyscy członkowie frakcji narodo- list otwarty, w którym podkreślają, że 
z kamieni brukowych. desek ł matera-, DZIENNYM. wo • socjalistycznej w sejmie wirtem- rząd Rzeszy w .odpowiedz! na tezę fr~n 
ców. Hi 1 . • 'jki bersldm i cuską w sprawie gwaranc1I bezpieczen-

Na chodnikach ustawiono stosy pak t erowcy twierdzą, ze bo ~rowo ~ZJAWILI SIĘ NA POSIEDZENIU PLE- st wa wystąpić powinien był z żądaniem 
drewnianych. 1kowane są przez agentów komumstycz i NARNEM W PELNEM Ui\'1UNDURO- rewizji traktatu wersalskiego. 

Pollcia, rozpraszając demonstrantów i nych, płatnych z Moskwy. I w ANIU. CO WYWOŁAŁO WIELKĄ *•* 
użyła, sikawek. Dokonano wielu aresz„ 'i Kierownictw~. szt~rmówek hitlerow- WRZAWĘ NA LAWACH CENTRUM. Berlin, 23 czerwca. 
towan. . . • skłcb. w Nadrenu s~!ero~ały do p~ze· I Przewodniczący centrowców. Boch <Polska Aiencia Tele~raficzna) 

Patrole pogotowia pohcyJnego są I wodmczącego frakcu b1tlerowskieJ w I . • . . ' • 
ATAKOWANE Z OKIEN seJmle pruskim telegraficzne wezwanie, ~ostawił wn.ms7k o ?droczeme pos1e· W ~eJmle pruskim p~seł .komunisty· 

mijanych przez policjantów domów. aby z trybuny parlamentarnej zażądał u~enla do dma JUtrzeJszcgo •. Przewod· czny P1eck o~wiadczył, z~ rzą~ Rzeszy 
Ulice. na których zruJnowano jezdnie 1 wydania prawa 0 uniemożliwieniu agi· mczący sejm~, narodo.wy soqal}sta. M?r 110~1 się z Pf?Jektcm r?zw1ązan!a w na1; 
dla ustawienia barykad, zostały zam- ltacił komunistycznej i samoobronie na· genthaler. ktory sam !Cde~ p0Jaw1ł s!ę bł~zszych d1;uach pa~tJi komums.tyczne1. 
!mięte dla ruchu. j rodowych socjalistów. 1 w ubra~iu cywllnen~, oswiadcz.ył, .ze Oswład~zeme to - Jak lnformu1e prasa 

B d • t h li h dzi p . · regulamm nie zalrnzuJe posłom z1aw1a- - potwierdzone zostało w kołach poli-
ramy omow .na yc. u cac • g ~, • ozatem depesz~ k1er.ownictwa sztur nia się w sejmie w mundurach. I tycznych na podstawie W)1t1ików wczo 

dochodziło w ciągu dma do zaburzen, mowek zawierają ządame I . . · · ·· · · 
wstały z zapadnięciem zmierzchu, na ABY RZAD RZESZY w DRODZE DY-.. Wmosek o od_roczeme obrad przy- ra1szej komerencu kra1ów zw1ązko-
polecenie policji, zamkniete. PLOMA TYCZNEJ ZWRÓClł SIĘ z Jęty zosta! l?rz_ec1w~o .głosom narodo- •w•y•c•h•. •••••••••••-
i#!$W•*'*.:a · awe • wych soc1ahstow, menuecko - narodo- o &IW 
------ ·-· 'PM AQ 1 

I 

Z L Q T y C H iańskich socjalistów* I 
wych, związku chłopskiego i chrześci-

Straszliwa katastrofa 
samolotowa N A G R O D Y Berlin, 23 czerwca. 

ł ~Polska Agencja Telegraficzna) RZYP1, 23 czerwca. 

otrzyma każda osoba. która zamówi w naszej firmie: t zegarek szwaic. Zgłoszony na posiedzeniu sejmu he- Samolot wojskowy zapalit się na wy-
niklowy, el~s- wyJs.wi1,1.tne.go wykonania z wyregulowanym ·chodem .skiego wniosek narodo iVYCh socjali- "Oko \>I 1500 metrów. Trzej członkowie.. 
z gwarancją na 3 lata w cenie zł. 11.95 (ze świecącym cyferblatem stów o rozwlazanle sejmu krajowego zafogi usilowali ratować sic za pomocą 
zł. i 4.95> i _iednocześnie przyśle nam prawidłowe rozwiązanie niżei P0 • został odrzucońy 58 głosami przeciwko spadochron()w. jednakie gwałtowny wi-
danego zadanra QJaterrui.tycznego. I :2e ł • • 1, 

Jak nafe'fłir „ft„"„ .1ią 1 ""'° g osom llłeMl8'?11lO • r a· her rzucil ich o ziemię, powodując 
7 ""w za e ! rodowych sociallstów l komunistów. śmkrć v:.sn-.stldch trze-eh. 

Liczby od t do 9 (nie mnie! niż li nie wiecej niż 9) należy rozmie-' IW W~ •@S'i U 
ś~ić w ·9 klatkach kwadratu w ten sposób. aby suma liczb we wszystkich • , • 

:~~~~~~acncz~ 1 ~1!~w~ctgiy0~~0~~d~eik~;n~eL%~n~~ 1apo1!in~~r~~~e~o\~~~~~;;; Chorzy Dl rup lury 1 tOlH@ ka l@UWa\H \ POR AD rł I A 
wwja~en1R1~L~~~~j ł.ra~~~wlązan!e zadanin. powinno być przysłane wraz z zamó- ! ~~~~~~yb.v ~~:g.1e:d~~le~~~tki 0~1a wż~: Ilf ~ N ~ R n l n r.1 [ l N n 

• I r~m I. podprsrn~ pnez nadsylaiąceito. ! cia ludzkiego sa b:i.rdio ntebezpiccznc.1" L n L u u u n R 
2. Foz~awanre na~rod nre nastąpi za pomocą .losowania (~ie_ l Ruptura staje sie wielką iak g!owal Lekarzy • specjalistów 

ote:ia) lecz. kazda osoba, kt?ra przyśle prawidłowe rozwrą· ~I I • 11 ludzka, spowodować może śmiertelne! ZAW"DZK•' 1 
zanre zadanra otrzyma POWYZ'>Zą nagrodę. I I . l powr"klan ·r~ kiszek H ... • 

a z ó · 1 · J t lk d d · ao --- · ~ · tel 205·38 · am ~ten a przyimu emy Y o o nta czerwca 1932 , r. t I c:. I Specjalne leczni.!ze bandaże ortopedy.• • • 
w dnru • IO lipca _1932 r. _roześlemy n~grody wszystkim oso- p_ ~ _ czne gumowe mojej metody usuwają ! czynna od 8 _rano do 9 wieczór. 
bor_n, ktore_ zadanie pr~wrdl~wo rozw,1ązały. W tym samym ~ I I I radykalnie nainiebezpit:czniejsze 1 nai- I I 1-1 ) prz~imuie 
dum pr~w.rdłow~ rozw1ązame zadania zostanie ogłoszone I J 8 ?astarzalsze ruptury u meżczyzn. ko· 2~3 ) . kob1_eta·lekarz 
wraz z 1m1onam1 osób. które nagrody otrzymały. Każdy UCZP.· - . . · . . .. . • '! w medzrelę 1 święta od 0-2 pp 
stnik otrzyma egzemplarz ogłoszenia. • btct I dz1ec1 , be~ opcrac11 .• Na. skrzyw1enre . ~ręgosłupa. I ecu nie choróh 

4. Prawidłowe rozwiązanie zadania zostało przez naszą firmę złożone na ręce Notar- przectlw twt orzdenc1u sic Dglarbokw • gruzllchy koósc1 łleckznl thcz~I WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 
iusza W. M. Gdańska Pana D-ra Neumanna. ;orsc Y or ope Ji zne. a s rzyw1onyc. . n g P a.s. c •1 p d 1r I 

5 Wyplata nagród Za Praw.dl . . b . . t kl d i OJlących stóp wklady ortopedyczne. Sztuczne nogi I ręce ; ora a ~ z • 
· 1 owe rozwiązanie za ezp1eczoną ies w a em nasze I 

firmy w Banku Zw. Spółek Zarobkowych 'W Gdańsku. Zakfad ortopedyczny Doktór 

6. Przy każdym zamówieniu (w paczce) dołączone Jest zaświadczenie upoważniają- Spec. I. RA p Ap ORT KL I N 6 ER 
ce odbiorce do otrzymania nagrody. • • 

7. Jeśli zegarek się nie podoba, przyjmujemy .takowy w ciągu 8 dni od dnia otrzy- ortoped. ze Lwowa, lodź, t~llca Wólczanska Nr. 10, 
mania z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze. Wysyła sie za pobraniem. f.ront •. pa_rte_r. te •. 221 ·77. . . I 
Za opakowanie i przesyłkę dolicza się zł. 1.95. Zamówienia i rozwiązania zadania UWAOA: Osob1st iaw1en1e sle chorych Jest kon1ec.zne. 

5 6 prosimy adresować: Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyimule., pec;. chor. weneryczn. sk "nyc:h 

DOM HANDLOWY REKOR O GDllŃSK 22 PODZIĘKOWANIE. 1A~·~~~';JU>c;:ad_fE~~~~";!~=~· 
. n D ' Poczta Polska. Ta droi;a sktad.łrn serdeczne podziękowanie WPanu Przyjmuje. ()d 9-11 i 5- 8. 

)yr, I. Rapaportowi, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska !(), w nledz.ele i święta od 10-12. 
za umiejscowienie mej przepukliny, na którą cierpi·atem - · ·--· -·--~-
1ardzo wiele. Dziś czuję się zdrów i wyrażam mu moją Dr. med. 

wdzięczność. s. HALBORN (-) L Saltnanowlcz. 
ul. Aleksattdryjska 29. 

DOKTóR DOKTóR w PabJanlcach 

H. Wołkowyski W. l:aagunowski ~;~vr:~~~;:::~i: 
dża1ąca z ł.od:z:1. Ceg ie I n i a n a N2 4 Piotrkowska 70, tel. 181-83. Łaskawe Zl!łosz~nia spec. cho„. dzieci 

' Choroby skórne, weneryczne I mo· P. D·rowa Szepker BIURO TŁUMACZEŃ I PR2EPISYWAŃ przy1·mu1·e Ili Kolumnie 
telefon 216-90. czopłclowe ul. Rocha 5 od 2-3 W I 

choroby weneryczne, (Naświetlanie promieniami .Roentgena) w ł D , . o' willa Szejnfelda 
skórne i moczopłciowe. Przyjmuje od 8 I pół do 10 I pól •. od SKLEP il" awy ora1 111ny 

Przyjmuje od godz. 8-2 I od 5-9 I do. Z I. pól I o~ 6 do 8 I pól w1ecz. ul, Zawadzka 
11 

U W PLACE tanio do sprzedania przv szo-
w niedzielę i święta Qd g. 9-l. W n1edz1ele I św1eta od tO r. do I 1>11. sic Pabianickiej za mostem w Rokiciu 

PIWIARNIA przy Kilińskiego 115 ist- dowynaJęcla. Łódź, Andrzeja 9. Tel.. 236-4Q.Sta!X!!1:3~do1!1.?~~- u . JS. furmana. 24 

ZAWIADAMIAM Sz. Kliientelę, że z,niejąca od n lat d~ sprzedania z PO· lnfoÓ~::j~w~· 4~ról TLUMAClENIA Z JĘZYKóW OBCYCH NA JĘZYK POTRZEBNA. bufetowa do piwiarni d-0 
<ln. 22 b. m. praouję w fi.rmie A. Popp,wodu wyjazdu. Wiadomość na miel- tel, 13•909 POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. samodzielnego prowad.zenia w średnim 
u . go Listopada Nr. 12, tel. 163-40. z ,scu. Powlelanle: Cenników, ofert, cyrkularzy, wieku, ul. Kilińskiego l'~r . JOO. 24 
powataini<ean Mpmia, b. manie. f. Mlo-!KTO potyczy 2.500 zł. na 1 numer „„_ zawiadomień i t, P• ZAOUBfONO 6:cl~i°k·l-świad~vo 
cik, Zgierska 38. 25 h!pot~ki - oferty Mat. 115. 21 ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWE~ 1927/28 r. f. Szdner gimnazium Aha, 

I POD K'"KUXRATEL -
I Reżyserji znakomitego Karola Lamac'a. - Nadpr. dźwiękowy dodatek. - Pocz .. w dni powsz. o 5-eJ, 

w sob. i niedz. o 2.30 - Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. - Sala wentvlowana i chtodrnna. . . 
',ł i;::~• •::..·.-• • • •I)',,..' ••' ' 'I , ' ., ' 'li ' -,' • • ·~>' '~ ' ''.. '"'.... : „ • ._. , ' ~ ~ ~ <o '!;,f )~:..{•';',<>!, • „·; "' \'. 1f ... rt:-

PRY ł\TnE PDliDTDWl6 LEKARSKIE TEL. 1Z·3SS. Sz311bka pomoc lekarska• 
Prz:ewó:i: chor31ch. 



Sensacie turnieju tenisowego w Wimbledonie o m'!!!~!o !~~~!~d~!wa 
C 

' 

• łódzkiego 
Cochet wyeliminowany prz ol ins • ·- ~wy 1ę- w nadohodza.ca n1edz1e1ę zostanie 

stwo Ją.drzejowskiej, por łka Tłoczyń ki ~z~Id~~a~a188?kfi~::i~~!~ewyś~~s~ 
ł mistrzostwo województwa łódzkiego. 

~ Letndynu donoszą o warłościowem Jednakże w czwartym, deoydujĄcym Igrze i seta tego przegra· Oritatenny wy W biegu tym wetmie udział elita kola-
zwycięstwie Jędrzejowskiej nad dobrą secie nerwy odmówiły francuzowi posłu ntk sp~tkani~ brzmi 6:2, 8j6, Oi61 6~3 na rzy szosowych z całego województwa z 
tennisistką angielską Ridley (siódma ra- szeństwa, popełniał on bł,d :ta bł~dem, korzyśc Collutsa. Kłosowiczem• Hofsznajdrem, Kotodziej-
kieta W. Brytanji) 6:2, 6:4. wykazywał wyjątkową nierówność w ożYkletrt, Bartoszkiem

1 
Odartusem, Fa-

Tym razem Polka grała przez cały flłkiettt i ttł. na czele. 
mecz równo i spokojnie. Na· zawody te przybywa wyznaczo-

Zwyciężając Ridley, Jędrzejowska Wszystk1·a dru'yny na bo1·ska ny przez PZTK1 jako sędzia główny za-
przeszła do trzecie! rundy, gdzie s~otka la wodów p. J. Maciejewski z Warszawy. 
się z mistrzynią Niemiec-Hildą Krah- • W tokU ubległynt mistrzostwo zdobył 
winkel uważaną obeonfo za drugą ra- Klasa A gra w komplecie o punkty Kłost>wlczj przebywając tra6ę w cza• 
kietę świt\ ta. s . llik kl I L ~ „.A. ' lk 6 .... T ,..., sie a godz, 6 min. 

Teoretycz.nie możliwóś~ zwycięstwa potkain~a p 1 airs e o m •Sutż~•WO n~ •Ptzec1w~· .1 a, w wczais sza1Me 
1 

u.J... _ Po mistrzostwach województwa, 
Jęd;:izejowskiej jest żadna. Praktycznie klasy A oikrę-g~ łódiz:klego wchodtĄ jłui; s1:6w do tY'tUfu mlstr~a ~:ł'IJ':OStll\;, _a:le o/'1- najpowaźnieJsz~ imprezą kolarska, sz.oso 
nieobliczalna i kapry§na mistrzyni Pol• w fazę diecyd!U·Jącą. . ko w. tym wy.padllm. ie~h pokonaJą om w wą w Łodzi, będzie bieg dookoła nasze­
ski może spłatać figla i wygra6. Byłby . Je"S•zc~·e dwa-tt:tY ty.g-o'(f~,le a sytua- 1tłiedz.1e:lę prz.ed p~tudimem dtrUży~ę S1{S. go miasta, 0 nagrodę. ś. p. Sierpińskiego 
to sukces większy od zwycięstwa · nad Cia bę-dz.11e ca.fkow1cle wyjasttlona. Dobra forma !1oleto~ch kaze Jetl- W biegu tym weźmie przypuszczalnie 
Jacobs. Mecz ten odbędzie się dziś po- Wysta·rcz~ bowlooi, by 'furyśel prze. rtak. prtiY'.JJIUszczac, że wzbogacą się onl udział ok. 70 kolarzy. Bieg dookoła t.o-
połud.niu. graH jeszcze 31ed1n,o spótka>ftl~. atieby całw W me1dzl1e'lę o dalsze dwa ipuittkty. ..i. • dzi odbędzie się 3 lipca 

Tłoczyński „obciął się" na dziewią• kowide Jwt UJtracill sMnS<l do łyltuikt ml- Na boisku ŁKS gra!ą w lfliFeU1z1elę · 
tym graczu St. Zj. - Allisonie - prze- strza. W6wczas ŁTSO beiz Wt.ględu na pirz,e:d pot111dinfom td'I'IU·tyny. ~atkóahtt i' Reprezentacja Polski 
grywając 6:8, 3:6, 2:6. świętny wolleista to czy sj.ę potkrue w spotkaniu z któ- PTC. faworyt.em spotkama. Je~t zespół . . . 
amerykański (jedenasty gracz świata} wy rymś z s!ln:e•jszych zespotów, .tdobętd!itiie żydowski, kt<lry prawdopodobme wz.ho- ulegla osłab1emu 
grał spotkanie doskonałą grą przy siatce pi•erwsz.e miejsce: , .gac! się o diails~·e d:wa •pu:nkty. . Skład repreientacji Polski na mecz 

Pozatem wczoraj Mentzel (Czsł.} po- Idientycz,z:J1e me!111al ;przedtstawia s1-ę O tej sanneJ porze na boisku W11d!re- lekkoatletyczny z Czechosłowacją, któ„ 
konał Hughes'a (Anglja) 8:6, 1 :&, 6:4, 6:2 sytua·cia w dlc1!neJ części tab~ll. g<l1tte wa gira be,njamtnek klasy A WIMA z re„ ry od.będzie się w nadchodząca niedzie-

Wczoraj rotipoczęto także turniej wallko o ufrzyimani·e się W klM!ie A pro- zęrwą ŁKS-u. . lę we Lwowie uległ pewnym imianom. 
podwój.ny panów. Sensacyj nie było. waict·zą Orkan l Pre. Ze wz.ględ11t jed- Ze wz.~lędlu na. słrulxl fo~ ziets~u Ze względu na niedyspozycje wyznaczo 
Tłoczyńskl gra w doublu dopiero dziś. naik na to, i;e pabfamlczartłe mają o trzy faibryicz.nego, spodziewać się rtaifie:ty ZWY nych upr:tednlo Manteufl6wny i Cejzi-

J?zisiejsza pr~eciwnic,zka Jędrzejow- purJkty więcej. zdobytych. tni;si ~ię Orka1n cięstwa c~·erwonych. .. . kowej. reprezentacja, przedstawia się 
skie1 - Niemka Krahw1nkel pokonała znacz·ni-e wy~nl!ł, by uchronić się <>d die- Ostatni mecz z s.erll niedlz1e\nych s~t obecnie następUf~co: Biegi krótkie: Breu 
wczoraj Angielkę Sterry 4:6, 7:5, 6:0. grnda•cjl. kaiń m:z.eigrany zostanie rta boisku W1- erówna Sikorzanka, Orłowska. Gottlie-
Mathien (Fr.) .z·,vyciętnła mistrzynię Tydtl•erl nad1cho•d1zą.ey prZ'Ytlosi znów dl'zewa o godz. 17.30 m!ędzy gos_poda..rza- bówna '(również sztafety). Bieg 800 m. 
Włoch Walerio 5:7, 6:1, 6:2. szereig inte·rest1Jących spotkali. W sobo- mi a Orikanienn. Lebekówna i świderska. Bieg 80 m. ptoi 

Nade .zły szczegóły o poratce Ję· tę na bois•lrn WKS grają go~poda1rze z Karoi:iewiainie przystępu•ją dio tej wal- ki: Schabińska i freiwaldówna. Skok w 
drzejowskiej z Burke w finale mistrzo- ŁTSO. kl be:z szans, .R""dYż trudino sobfe wYobrn- dal: Piotrows}ta i Janowska, - skok 
s~wa Londynu. Polka ~1ygra.ła d~ajwami Mecz te-n zapowlaida się bard'zo Inte-J zf~. bv. Zlfl·aiid1t11Jący si~ Vf d()1 kortalieJ ror- wzwyź Janowska i \Veissówna, rzut 
p1. erws.zego set.a 6:1 1 prowadz1~a. 3;t. re s•ttiącu zie względu na dobrą formę Ja- moo Wvd1z1ew byf w ~taJ111e prz,e;grać te za- d. yskiem: Weissówna i Janowska, kula: 
Przy tym stanie mectu Jędr.ze1ows1ta ką wykazul•e ostatnio ze.sJ}ót woJsko- wody z1e staibą druzyną karolewl n. Jasieńska t Weissówna oszczep: Smęt-
itnieniła S'posób gry'. acz 'hi wa.lczJ,ć wyich. JeśH Uidia slę gospndarzC»n tmkOL 1 ' k~'wna ł Jasieńska. ' 
miękką piłką i przegrała mecz. ' ' 

ac Najwięk~zą sens~Cjl\. turnieju. tenis.~ : . p I nową bata11·ą ligową~ Zmiany w spot 
wego w WLmhledome Jest porazka m1-j o mistrzostwo klasv A. 
s~rza św~ata .cocheta, któr-y: .zupełnie Leg1· a warszawska zdaj· e ostateczny egzamin Wyznaczone mecze o mistrzostwo 
n.1eoczek1wame uległ spec1ahście w · · " · klasy A. które mialy się odbyć w bie-
grach podwójnych ·szkotowi Collinisowi. I Ni·edlziela ne,dchCJ1dlza.ca pirw11~e$i1e sen w b1•e,żac}1m sezeinie , Polonja warsza~· 1 żącym tygodniu uległy pewnym przesu-

. Fran~uz gra .poc.zą~kowo .bar.dzo ! saqrjne spótkani•e h~aidera z wlceileaidte- ska, która mimo nai·I>eps.z,'Y1ch . c~ęcł me nięciom. Mianowicie mecz t TSG-WKS 
miękko 1 lekcewazy sobie przec1wmka.

1
1-.em taibeli Ji.gowej. z'.d10i?a prawd1opod1oibme me zdJz1a.tać w ódbędzie się zamiast w niedzielę -- w 

Młody szkot stawia jednak od po- Pogoń Iw:owska, która tyldiziień temu spotka'!l!iu z biato-czenvonym!. , sobotę 25 b. m. o godz. 17,30 na boisktł 
czątku spotkania wszyst~o na jedną kar uilegla nieobUczaJ:niej Warśtawiaatee, nie• Ba:rd:zo interesująco zaipowiaida się I WI<S•U, zaś mecz SKS - Klub Tury• 
tę, gra doskonale z głębt kortu i przy wątpliwie utraci w stolicy dailsre -diwa ·spotkanie poz.natiskie mięcl'zy Wartą a stów odbędzie się w niedzielę o godz. lt 
siatce, wyprowadzając francuza całko- pwnlkty. OzarnY'ttli. · · na boisku WKS-u. 
wicie z równowa,gi. Od'YbY nawet ~tafo s~ odwlrotnle na Czarni - irewefacja tieg'orocm~h 

P-0wtarz..a się historia z rok1;1 19~7, pi·e.rwsziem rni~jscu w tabeli ItgoweJ utrz.y ro~gr~ ligowych znaj.d!u~ti, ~ię na Jak- Wiadomości lokalne 
kiedy to niepokonany .amerykanm, Til- ma się ·zie-spół wojsik.owych, !który le-glity- naJ'le.psreJ <lir,odlzie dio zaJęC1a Jednego z 
den uległ nieoczekiwa.nie Co~het?wi.- mujie si~ znai"znie Ieps·zvm stosuin.kiem lepscych mi·ejsc w t~i~eli Ji.gowej. Dnia 3 lipca odbędzie się na stadJo.; 
Tym razem, ofiarą mespodz1ank1 padł brametk a:nl1iieli Jwowiainie. Do·silrnna1fe wyn1ik1 uz.yis.kaine pr~ nie tKS„u bieg z przeszkodami na dy· 
Cochet, który jedynie w trzecim secie Be,njarrninek ligi 22 p. J). gra w nie- dlrażynę tę w ostatnich StPOtkania•ch !każą stansie 3 kim. o mistrzostw.o okręg~ 
grał doskonale, twycię2ając przeciwni- dz.f!eilę 1.11 sLeibl-e z Wa1rszawi~l'ltk~. Na iwy. przypu's~czać, że w obecr.iej formie -inaif· Niezależnie od tego odbędzie sie tego sa 
b. 6:0. ci"zcę te1go S'Potikainla typowani se. wof- d1u1ja, się oni faktycznie w dobrej fonnle mego dnia dwumecz lekkoatletyczny 
7 sk"'owi aiczkll<lw~etk ta:m. gdzie gra WaT- i dilaitego tr:uldino j·est prrewłd!zi'eć Jaki hę- między ŁKS-em a Makkabi, w któryl\1 

szawl~nlka tam wynm mecziu stoi zawsiie diziie wyn.Dk spotkania nieidlz.Ielnego.. Plu- wezmą udział kobiety. mężczyźni i 
Walasiewiczówna .pod' wiel:kim znakiem Z.all)yfania. 'sem Warty je.st Ich włas•ne boisko. Juniorzy. . J 

• Kra.ków będ1zie śwladlldem sl)Otkania Czy aby z.d,ołają ziclooi wY!korzysfaić Dnia 10 lipca odbędzie się w Łodzi 
pragnie Cracovji z Polonją. Doskonała dtrurzyna ten aiturt trudno 'J)rzewid1zieć. W wy.pa.id- dr.ugle w. bieżą~ym sezonie spotkan\ę 

K1alczyć w barwach Polski Ctracovji ma wszelkie szanse wzbogace- kiu. o Ue .z.wycięs~o odiniioso. Czatl"ni bę.d~ m1ędzym1ast~:ve o J?Uh~r. „Expre~ 
Znakomita lekkoatletka polska Sta- n.ia się fJ dalsz.e <lwa ,pu·n~c-ty. om bardzo powaz.nyim ko!likll.t'ftmtem Le- Wieczornego . Przec1wmk1em todzV:"'~ 

11.tsła:w:a Walasiewkzówna, z.głosiła po Prz.edwnikfem Cracovji "bęictz.le słaba gjl d!o .piierwszego miejsca w tabeli. będzie tym razem reprezentacja Kra! ' 
rnz drugi - jak donosizą z Chkago - wa. t 

~:c~ s~~~kkh.ia na Olimpjadzie w bar- Bcha meczu Sharkey - SchmBling . Swiqlo sportowa I J 

Sprawą zajął się Pol. Komitet Olim· 'J k Sh k któ f i 1 1 Sokola pabianickiego 
pijski. Zwycięstwo Sharke'a w meczu o ac ar ey, ry u raz wa czy 

Trzeba nareszcie wyjaśnić czy jest tytur mistrza świata stanowi wielką nie- o tytuł mistrza świata Zie Schmellingiem W środę 29 b. m. urządza Sokół Pa-
lo prawdziwe życzenie Walasiewiczów- spodziankę w świecie bok$erskim. w roku 1930, przegrywając przez dy- błanicki wielkie święto. spo.rtowe w Pa­
ny, czy też tylko nowy „trick" w celu Dwukrotny mistrz świata nlemiec skwalifikację (niskie uderzenie) nie uzy- bJanfcach. na które złoz~ się zawody w 
s::: ybszego otrzymania obywatel~twa Maks Schmelling był stuprocentowym skał dużego dochodu ze zwycięskiej grach sport~wych m. m. koszykówka 
:imerykańskiego. faworytem meczu. . walki męska z udziałem ŁKS-u oraz zawody 

• Wszystko przemawiało za zwyctę- Otrzymał on tylko 10 procent brut~ lekkoatl~tyczne z !!dz~ałem. ~zo!owy~h 
Cracovia-Ra pid stwem dotychczasowego mistrza, to też to. Jednakowoż tytuł mistrza świata zawodmków łódzkich 1 pabJamck1ch. 

2•2 (1 •I) publiczność amerykańska, która stawia- przyniesie mu niewątpliiwie wielkie do- Z d Ś Ó 
• . • . ta duże sumy na Schmellinga odczuta to chody. 10 8 \V r d 

Mecz Rapld (Wt~deń) - Cracovia, porządnie na swojej skórze. Po ogłos~e- W wywiadzie udzie~ooym prasie 
rozegrany w Krakowie w środę wobec niu wyniku powstała na w.idowni wiei· Sharkey oświadczył: „Pieniędzy mam pi/karzy Ameryki Południowej 
5~cio tysięcz~e_j J?Ublicz~oścl, zakońc.wt ' ka wrzawa. jut dość i za wszel'k~ cenę muszę zdo- Po cflłużsizej przerwiie wŻnowkme zo.. 
się po równeJ 1 ciekaweJ g~z~ zaszczy~-! Widzowie, którzy stawatli na być tytuł świata". struty znów stosunki mię<l!zy związkami 
nym dla gospodarzy wymkiem remi- Schmellinga nie chcieli pogodzić się z Wbrew przewidywaniom mecz pitka-rskiemi ArgeinłY1tlY i Uruigwaju. 
sowym 2 :2 (1 :1). takim wynikiem i omal nie zdemolowa- przyniósł wielkie dochody. Przedsprze- Zwią·zki re wskutek · zatargu nie utrzy-

Dalt'"B łOUrna' RBPl.dll li trybuny sędziowskiej. PolicJi udato daż biletów nie była nadzwyczajna i mywały ze sobą stosunków przesz.fo d'Wa 
~UJ llli się z trudem opróżnić stadion. Wbrew organizatorzy byli już w porządnym lat;t,_ przyczem związek argentyński wy.-

brnżyna wie'<:leństkiiego Ra:piidl\.I udaje pogłoskom Schmclling n~e ;i;ąmierza stra_chJ.\. Dopi~ro ostatnie dni poprze- da.t swoLm drużynom .zakaz grywa,I}ia z 
~ję z PCJ1lslki na dalsz,e tournee piłkarskie protestować. Wyrok sedi16w prtyjąt I d~aJące spotkanie. wykaz~ły włol·kł ruc.b zieispoitilml uru·gwaJ kietni. Obecnie daw~ 
· ,0 Jugosławji, Czieehosfową,cii i Nie~ l on ie spokojem., uatuluiac Sharkey'owi w. kasach a w dniu zawodów byl.y for„ nie pirzyjaz.ne stmmnki zostaly; calikowicie 
miec„ zwycięstwa. · '·· malnle rozchwytywane. ·tJri.y-w:~ · 
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Katastrofalna sytuacJa 
aprowizacyjna w Sowi~tach 

Ryga. 24 czerwca. 
(t) Pomimo nowych zarządzeń władz 

sowieckich o wprowadzeniu wolnego 
handlu artykułami żywnościowemi sy­
tuacja aprowizacyjna jak dotychczas, 
nie uległa polepszeniu. W ostatnim cza­
sie wybuchły strejki głodowe w cen­
trum sowieckiego przemysłu tekstyl­
nego w Iwanowo - Wozniesieńsku i we 
Włodzimierzu. Prezydjum wszechświa­
towej rady sowieckich związków zawo 
dowych powzięło rezolucję. stwierdza­
jąca. poważne niedociągnięcia w zaopa­
trzeniu robotników w żywność. 

1932 ~flftU~ 24.VI 

nterene e ... :Jionferencre„. 

Nr 175 

~o~lief poftona 

W rozgrywkach tenisowych o mlstrzo­
Nawet w czasie spożywania posiłku dyplomaci zebrani w Lozannie na konfe· stwo świata w Wimbledon (AnglJa) mło Wielki skarb rencjł reparacyjnej, nie przestają roztrząsać różnego rodzaju zagadnień poił- dy szkot Collins pokonał n1espodziewa· 
tycznych. Na zdjęciu naszem widzimy (od lewej}: angielskiego ministra handlu nie Cocheta w czterech setach - 6:2, 

odkopano na wvspach kokosowych Runcimana. kanclerza Rzeszy v. Popana. angielskiego premiera ministrów 8:6, 0:6, 6 :3. 
Londyn, 24 czerwca. Mac Donalda I ministra spraw zagranicznych Rzeszy v. Neuratha. 

(t) Na wyS,pach Kokosowy<:h odkry- ••••••••--------------------­to wie1ki sfoarb, który był poszukiwany 
przez szereg ek-spedycyj. Chodzi tu o 
skarib wartości 20 miljonów sterlingów, 
który był wywieziony przez bogatych 
Peruwiańczyków pode.z.ais rewolucji 
1863 il"Oku, 

DamoralizacJa młodzieży 
w Sowietach 

Ryga, 24 czerwca. 
(rl:) W Leninigradzie grupa komsomol­

ców w licz.bie 25 dokonała ohydnego 
gwałitu zibiorowego nad robotnicą fabry­
ki „Krasnyj Treugolnik". 11 sprawców 
gwałtu areztowano. Z ogłoszonych wyni-
ków śledztwa wyjdniło się, że są to 
przewazme członkowie Komsomołu 
wśród których znajdują się 16-let.ini 
chłopcy. Wypadek ten jest dobi:tną ilu­
sracją niebywałej demoralizacji młodzie 
ży sowieckiej. 

• - "' • • ~ { ... ' • • • • t 

Codzienna nowelka nCXDressu·. 

We w:łoskiem miasteczku Gubbio odbyły się zawody łucznicze. Na ilustracii 
naszej widzimy zwycięzcę tych zawodów w chwili, gdy mierzy z łnku do celu 

w postaci Jabłka, umieszczonego na głowie żywego człowieka.„ 
• 

oś dla lilafelj 

Pozostająca pod protektoratem Włoch 
republika San Mańno, z okazji urucho­
mienia linji kolejowej między Sau Marł· 
no a Rimini, wydała nowe zaac;zki poc:z-

towe. -

Madeleine uciekła ode mnie! nad s-obą - Jestem pewny, że mnie po· 
-.- Ucie.kła? Z jakiego powodu? rzuciła. Zadzwonię do teśdowej, mote 
- Widzisz, mój drogi, ja mam przy· od niej się czegoś dowiem. Muszę 

jaciółkę. Na~wiska nie mogę ci podać. przecież odszukać Madeleine, muszę się 
- Nazywa się Irena Balley - przer· z nią pogodzić! Zebranie hiobowe~ 

Pa.JWeł Moring i Albert Meister już 
od dwuch godzin grali w bridge'a. 

- Gdzie spędzas:z reszrl:ę wieczoru­
ode:zwał się wreszcie Paweł. 

- Nie wiem jeszcze. Chyba .pójdę do 
którejś z restauracyj - odparł przyja­
ciel. 

- żal mi ciebie, rnie masz własnego 
domu. Musisz pójść do nas na kolację. 

- Ależ nie uprzedziłeś Madeleine. 
Może nie będzie zadowo,lona z mojej wi­
zyty. 

- Wykluczone, znasz przecież Ma­
deleine! Ona jest nadzwyczaj gościnna i 
zawsze się cies.zy, gdy przyprowadzam 
do domu znajomych. 

- Tak, twoia żona jest nadzwyczaj-
na. 

- Wiem o tern. Od pięciu lat już 
żyjemy pod jednym dachem a nigdy na­
wet me kłóciliśmy się. Trudno zn~leźć 
lepszą żonę. 

Gdy przybyli do miesiZlkania Morin­
ga, wybiła godzina ósma. 

- Czy pani jeszcze nie przyszła 7 -
tapytał Paweł pokojówkę. 

- Nie, jeszcze jej niema. wał mu Albert z uśmiechem - My Paweł zbliżył się do telefonu. Teg• 
- To dziwne - szepnął Paweł do wszys·cy wiemy o tern doskonale. dowa była w domu. Okazało się jednak, 

przyjaciela - Zazwyczaj jest bardzo - Ach więc wiesz? Tak, właśnie o· że Madeleine prze·z cały dzień nie komu· 
punktualna. Przychodzi do domu najpóż- na. Madeleine chyba też się o tem do- nikowała się z nią. 
niej o wpół do ósmeq, gdyż wiie, że o ós~ wiedziała i dlatego mnie opuściła. Nie· Paweł, nie chcąc niepokoić teściowei 
med powracam z pracy. szczęsna nie robiła mi żadnych wyrzu- nie powiedział jej o swych przypuszcze• 

- Za.pewne zaraz się z~awi - od- Łów, nie powiedziała ani słowa. Poipto- niach i odłożył słuchawkę. 
parł mu Albert. stu odsunęła się, uważając że już jej nie W tym właśnie momencie zjawiła się 

Paweł kazał przygotować trzy na.kry 1 potrzebuję. To anioł, nie kobieta! Ale Madeleine. 
cia. Przyjaciele we~zli do gabinetu. ona &ię myli. Kocham ją w dalszym cią- - Żoneczko najukochańsza - zawo.~ 

Rozmowa jakoś ·§ię nie kleiła. gu i nie chcę znać tej przewrotnej ko- łał Paweł - Co się z tobą siało?. 
Upłynęło 15 minut, 30 a wreszcie kietki. Miałem zamiar poprosić cię, byś · Gdzieś była do tej pory? 

godzina. Madeleine nie wracała. ' powiedział możej żonie, że jutro mamy - Bardzo cię przepraszam za spót· 
Paweł począł się niepokoić. Do tej posiedzenie klubowe. Chciałem spędzić nienie - odparła zdyszana - Helenka 

pory nigdy się nie zdarzało, by żona tak 1 wiecrz:ór z Ireną. Teraz jednak postano- prosiła mnie, abym jej pożyczyła wal~­
póżno wracała z miasta. wiłem inaczej postępować. Póidziesz do kę. Wiesz przecież, że ona jutro wyjeż~ 

Widocz.nie więc coś się musiało stać. Ireny i powiesz jeij że zrywam z nią · dża. Gdy wracałam od niej, auto się 
- O której godzinie pani wyszła z wszelkie stosunki i nie chcę jej WlięceJ 

1

1 zepsuło. Musiałam ozekać na inny samo-
domu? - zwrócił się znów z zapytaniem , c.glądać! chód. 
do pokojówki. . - Chętnie sipełnię twoją prośbę, Paweł odetchnął. Przy kolacji był w 

-- O czwartej po południu. Zabrała rzekł Alberl - ale, na miłość Boską, 1 doskonałym nastroju. 
ze s~bą walizkę. nie denerwuj się tak. Może Madeleine Gdy wreszcie zttialazł się sam na sam 

Paweł drgnął z przerażenia. Gdy po-. jest u jakiejś przyjaciółki. Mam wrażę- z przyjacielem, rzekł doń: 
kojówka wyszła z pokoju, zawołał do I nie, że lada chwila wróci do domu. - Powiedz Madeletno, że jutro ytie-
przyja~·iela: - Wykluczone - krzyknął Paweł, czorem oąbędzie się w klubie posieclze· 

- Teraz już wszystko rozumiem! który już zupełnie stracił panowanie nie! Tłum. D, 
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